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W każdej fabryce, szkole — świetlica ogniskiem kultury i rozrywki 


List górników 
gruzińskich 
do Stalina 


MOSKWA (PAP). — W 
liście do Stalina, opubliko- 
wanym na łamach prasy 
radzieckiej, górnicy i bu- 
downiczowie kopalń Gru- 
zińskiej SSR podkreślają, 
że dzięki zastosowaniu 
przodujących metod pracy, 
wydobycie węgla w r. 1951 
wzrosło o 16,2 proc. w po- 
równaniu z rokiem 1950. 
Wydajność pracy górników 
gruzińskich wzrosła o 10,3 
proc. Ponad plan wydoby- 
to dziesiątki tysięcy ton 
węgła. 

Górnicy gruzińscy zobo- 
wiązują się rozwinąć jesz- 
cze szerzej socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy o 
dalsze zwiększenie wydo- 
bycia węgla, o przyśpiesze- 
nie tempa budowy nowych 
kopalni i jak najbardziej 
racjonalne wykorzystanie 
maszyn i urządzeń tech- | 
nicznych. 
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Policja francuska 
` zabroniła 


-odbudowania pomnika 


Wiktora Hugo 


PARYŻ (PAP) — Jak już 
, donosiliśmy, francuski komi- 
tet dla uczczenia 150 rocznicy 


' urodzin Wiktora Hugo posta- 


nowił odbudować, w Paryżu 
na placu Wiktora Hugo znisz- 
czony przez okupantów hitle- 
rowskich pomnik wielkiego 
: francuskiego pisarza - demo- 
kiaty. 

Władze policyjne jednak ka- 
tegorycznie sprzeciwiły się te- 
mu. 

Prefekt departamentu Sek- 
wany opublikował oświadcze- 
nie, w którym stwierdza, że 
prefektura, rzekomo dla bez- 
pieczeństwa ruchu na placu 
Wiktora Hugo, postanowiła 
skasować skwer, pośrodku 
którego wzniesiony był pom- 
nik. 

Podłoże tej decyzji władz 
policyjnych ujawnia dziennik 
„Monde“, który stwierdza 


otwarcie, że „pomnik Wiktora 


Hugo nie będzie odbudowany“, 


A 
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


)BOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


NR 117 — ROK VIII. 


ŁÓDŹ, PIĄTEK 16 MAJA 1952 ROKU 


CENA 10 GR. 


W 10 rocznicę wymarszu Gwardii Ludowej do walki z okupantem hitlerowskim 
Pamięć wspaniałych bohaterów GL 
zagrzewa młodzież polską 
do wzmożenia wysiłków w nauce i w pracy 


Odsłonięcie tablicy pamiątkowej w Warszawie 
ku czci Franciszka Zubrzyckiego 


' WARSZAWA (PAP). Dnia 15 bm. w 10 rocznicę wymar- 


szu I oddziału Gwardii Ludowej, 


odbyło się w auli Poli- 


techniki Warszawskiej uroczy ste odsłonięcie tablicy pamiąt= 
kowej ku czci bohaterskiego dowódcy I oddziału GL — 


Franciszka Zubrzyckiego, poległego w walce przeciwko 
hitlerowcom. D 
Na uroczystość przybyli — Witold, członek Biura Po- 


członiiowie Rady Naczelnej i 
aktywiści Związku Bojowni- 
ków o Wolność i Demokrację, 
przedstawiciele PZPR i stron- 
nictw politycznych, Wojska 
Polskiego i organizacji spò- 
łecznych. : 

Po odegraniu hymnu naro- 
dowego miejsca w prezydium 
zajęli: gen. Franciszek Jóźwiak 


litycznego KC PZPR — pre- 
zes Zarządu Głównego Związ= 
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację, były szef sztabu 
Gwardii Ludowej i Armii Lu- 
dowej, Edward Ochab — se- 
kretarz. KC PZPR Adam Ra- 
packi — członek Biura Poli- 
tycznego KC PZPR, minister 
szkół wyższych, Jadwiga Zub- 


rzycka matka „Małego 
Franka“, min. Kazimierz Mijal 
członek Rady Naczelnej 
ZBoWiD, Jerzy Albrecht 
przewodniczący Stołecznej Ra- 
dy Narodowej i inni. 

Witany gorącymi oklaskami 
uroczystość zagaił nestor pol- 
skiego ruchu rewolucyjnego, 
członek Rady Naczelnej 
ZBoWiD — Franciszek Łęczyc- 
ki. 

Po odegraniu marsza Gwar- 
dii Ludowej głos zabrał pre= 
zes Zarządu Głównego Związ- 
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację — gen. Franci- 
szek Jóźwiak = Witold. 


— 


Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR 
gen. Franciszka Jóźwiaka- Witolda 


10 lat temu poszli w bój o 
wyzwolenie społeczne i naro- 
dowe pierwsi żołnierze Pol- 
skiej Partii Robotniczej, poszli 


Załoga Zakładów Wyrobów Tkackich i Metalowych 
zdobyła Il miejsce we współzawodnictwie 
międzyzakładowym 


we 

— międzyzakładowym 
podległych Zarządowi Ar- 
tykułów i Tkanin Technicz- 
nych, I miejsce, sztandar 
przechodni Zarządu Głów- 
nego Związku Zawodowego 
Włókniarzy oraz nagrodę 
w wysokości 5 tys. zł zdo- 
była w pierwszym kwarta- 


współzawodnictwie 


le br. załoga POMORSKICH 


„załóg, . 


ZAKŁADÓW TAŚM I PA- 
SÓW W BYDGOSZCZY. 

Drugie miejsce przyzna- 
no załodze ZAKŁADÓW 
WYROBÓW TKACKICH I 
METALOWYCH w Łodzi, 
a trzecie miejsce — TO- 
MASZOWSKIEJ FABRY- 
CE FILCÓW TECHNICZ- 
NYCH. 


` 


Warszawa czyni przygołowania 


do Zlotu Młodych Budowniczych 


Polski Ludowej 


, WARSZAWA (PAP). Liczne 
wieczornicę i zebrania, po- 
przedzające Zlot Młodych 
Przodowników, stają się ma- 
niiestacjami młodzieży na 
rzecz wzmożenia wysiłków w 
walce o pokój i wykonanie 
Planu 6-letniego, na rzecz 
międzynarodowej solidarności 
z postępową młodzieżą całego 
świata. Intensywną pracą spo- 
łeczną wita młodzież Zlot Mło- 
dych Przodowników — Bu- 
"downiczych Polski Ludowej. 
W Warszawie tysiące dziew- 
cząt i chłopców przystąpiły do 
prac nad odgruzowywaniem i 
zazielenianiem miasta, aby w 
dniach: Zlotu stolica jak naj- 
okazalej mogła' przyjąć w 
„swych murach ćwierćmiliono- 


wą rzeszę najlepszej młodzieży 
Polski Ludowej. 


Z każdym dniem, dzięki wy- 
siłkom młodzieży, zmienia się 
wygląd rozległych terenów na 
Powiślu, na którym powstanie 
„wielki park kultury. Młodzież 
zgłaszająca się ochotniczo do 
pracy, zniwelowała juź setki 
metrów kwadratowych terenu 
i uprzątnęła wiele gruzu. No- 
we alejki i trawniki, obsadza- 
ne drzewkami i krzewami, na- 
dadzą przyszłemu  parkowi 
piękny wygląd. 

W okresie od 16 kwietnia br. 
do chwili obecnej w pracach 
przy budowie parku wzięło 
udział około 16 tys. młodych 
warszawiaków. 


Wielki wiec w 


Nowym Jorku 


w obronie pokoju i demokracji 


NOWY JORK (PAP). W 
dniu 13 maja w Madison Squ- 
are — Garden, odbył się ma- 
sowy wiec z okazji 16 roczni- 
cy utworzenia Amerykańskiej 
Partii Robotniczej. Więc, 
którym uczestniczyło 16 tys. 
osób, zapoczątkował kampanię 
„wyborczą Partii Robotniczej 
i Partii Postępowej. 

Kandydatka na stanowisko 
wiceprezydenta ` z. ramienia 
-Partii Postępowej — Karolina 
Bass oświadczyła miedzy in- 
nymi: „Wróciłam właśnie ze 
stanu Kalifornia, gdzie dzie- 
siątki tysięcy postępowych lu- 
dzi czeka na orędzie Partii 
Postępowej. Ludzie ci, jak i 
wy. zdecydowani są zorgani- 
zować się i zrzucić jarzmo re- 
presji i terroru. 


` Obie partie kapitalistyczne 
ńie mogą dopuścić do tego, 
aby w kraju panowała wol- 
ność i równość. Wzmagają re- 
presje i pozwalają mordować 
takich ludzi, jak Moore, któ- 
rzy występują w obronie praw 
Murzynów. Próbują one za- 


.głuszyć głos wielkiego śpie- 


waka Robesona, zakazując mu 
występowania w innych kra- 
jech. Usiłują uwięzić dr Du 
Bois za jego wystąpienia w 
obronie pokoju. Tworzą nowe 
kajdany dla narodu i chcą 
zamknąć wolność w obozie 
koncentracyjnym. Spójrzcie 
na- Kongres — kogo tam wi- 
dzicie? Przedstawicieli kon- 
cernów i monopol i ich rzecz- 
ników“, 


Podpisanie umowy handlowej 
między Węgrami a Rumuniq 


BUKARESZT (PAP). — W 
Bukareszcie podpisano umowę 
o wymianie towarowej 
o płatnościach na r. 1952 mię= 
dzy Rumunią a Węgrami. 

Umowa. przewiduje poważ= 
ne zy zenie obrotów towa- 
rowych w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym Wegry ek- 
sportować będa do Rumunii m. 

~in. obrabiarki, 
techniczne, urządzenia radia- 


oraz * 


urządzenia 


foniczne i wyroby walcowane, 
zaś Rumunia eksportować bę- 
dzie do Węgier wyroby prze- 
mysłu drzewnego, naftowego, 
ciężkiego i chemicznego. Wy- 
dany po podpisaniu umowy 
komunikat podkreśla, że umo- 
wa na r. 1952 przyczyni się 
do dalszego _ zacieśnienia 
współpracy gospodarczej mię- 
dzy obu krajami, 
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w bój, aby pomścić wrzesień 
1939 roku, krew matek i dzie- 
ci polskich, aby pomścić ucisk 
i gwałt, masowe wysiedlanie 
Polaków z Poznańskiego, nisz- 
czenie polskości, Palmiry i 
Treblinkę, Majdanek i getto. 

Już w pierwszej swej odez- 
wie Polska Partia Robotnicza 
wytyczyła cel walki, środki i 
scjusznika w tej walce, wska- 
zując, że toczy się wielka bit- 
wa nie tylko o narodowe wy- 
zwolenie spod jarzma okupa= 
cji 
społeczne wyzwolenie mas 
pracujących, że jednym ze 
środków wypełnienia tego za- 
jest bezkompromisowa 


EST PUPĘ ET 


walka zbrojna z okupantem, a 
jedynym sojusznikiem, który 
zdolny jest uczynić, aby walka 
ta była, zwycięska 
Związek Radziecki. 

Konsekwentne wcielanie w 
życie tych zasad, opartych na 
głębokiej analizie sytuacji i 
trafnym przewidywaniu, spra- 
wiło, że PPR była jedyną par- 
tią, która od pierwszej chwili 
swego istnienia mogła mobili- 
zować masy ludowe do zwy- 
cięskiej walki z najeźdźcą hit- 
lerowskim, że mogła odegrać 
czołową, decydującą rolę w 
historycznych zmaganiach o 
narodowe i społeczne wyzwo-= 
lenie. 

Od pierwszej 


jest 


chwili swej 
walki Polska Partia Robotni- 
cza konsekwentnie demasko- 
wała zdradziecką, antynarodo- 
wą politykę rządu emigracyj- 
nego i delegatury, która roz- 
brajała naród, usypiała jego 
bojowość, politykę, która mia- 
ła na celu utrzymanie mas lu- 
dowych w uśpieniu i apatii. 
Koncepcja wykrwawienia się 
dwóch wrogów i hasło stania 
z bronią u nogi — to dwie 
strony tego samego medalu. 
Chodziło przecież reakcji pol- 
skiej o jedno — doprowadzenie 
do rozbicia Związku Radziec- 
kiego, a zrobić to mogły we- 
dług oczywistych planów reak- 


hitlerowskiej = ałe io~ 


cji, tylko hordy hitlerowskie, 
a więc nie wolno — jak nas- 
tępnie pisały gazetki delegac- 
kie „przyczyniać się polskimi 


rękami do klęsk niemieckich“. _ 


Ale takiej jednak postawy 
widza nie chciały zachować 
masy pracujące Polski. Ta- 
ką postawę widza odrzucała z 
pogardą Polska Partia Robot- 
nicza, awangarda polskiej kla- 
sy robotniczej i kierowniczka 
ludu polskiego. Wytyczne par= 
td przekuwali w .czyn tacy 
ludzie, tacy członkowie Polskiej 
Partii Robotniczej, jak „Mały 
Franek“ — Zubrzycki, syn lu- 
du warszawskiego, członek a= 
wangardy młodzieży polskłej 
—.KZM-u. 

W tych oto murach Politech- 
niki Warszawskiej rozpoczął 
walkę o nowe, sprawiedliwe 
życie, o szczęście młodzieży, 
o jej lepszą i jasną przyszłość, 
o prawo do nauki i pracy. 

W murach tej Politechniki 
Warszawskiej ONR-owcy od- 
dali Franka w ręce policji fa- 
szystowskiej. . 

Każdy dzień powiększał sze- 
regi walczących. Wbrew woli 
reakcyjnego dowództwa 
wielu żołnierzy i całe oddzia- 
ły AK i BCh łączyły się z od- 
działami Gwardii Ludowej, a 
później Armii Ludowej w wal- 
ce przeciwko okupantowi. 

Nie mogły powstrzymać na- 
szej bojowej, płomiennej, pa- 
triotycznej młodzieży słowa 
kłamstwa i zdrady. Szli do od- 
działów partyzanckich Gwar- 
dii Ludowej chłopcy z Woli i 
ze Starówki, z Mokotowa i Ż9- 
liborza, szli synowie robotni- 
ków Łodzi i górników Zagłę- 
bia — szli uczniowie i studen- 
ci, szły młode dziewczęta, 
tkaczki i studentki — z fabryk 
i ze wsi, a ich bohaterska wal- 
ka zrodziła płomienne posta- 
cie Janka: Krasickiego, Hanki 
Sawickiej, Franka Zubrzyckie- 
go, Wandy Witwickiej, 

Bogata jest historia zwycię- 


Chińscy przodownicy pracy 
w gościnie u robotników łódzkich 


Wczoraj 

nych przybyła do Łodzi 6-0so- 
bowa delegacja przodowników 
pracy z Chińskiej Republiki 
w skład delegacji 
wchodzą: , przewodniczący 
"Związku  Transportowców i 
Dokerów An-Li-Fu, włókniar- 
ka Dżao-Lan-Ju, górnik Fun- 
Si-Żżan, nauczyciel Juan-Bo- 
Hua, murarz Su-Czan-Ju, o- 
raz aktywista związkowy Lin- 
Sian-Tai. 

W imieniu łódzkięgo świata 
pracy chińskich gości powitał 
ORZZ, 


Ludowej. 


przewodniczący tow. 


w godzinach ran- 


Marian Sumerowski 
przedstawiciele 
społecznych. 


W ciągu wczorajszego dnia 
delegacja chińska zwiedziła 
Zakłady im. Dzierżyńskiego, 
żłobek ZPDz im. Ofiar 10 
Września, oraz spotkała się ze 
słuchaczami Centralnej Szko- 
ły PZPR. im. Marchlewskiego. 


Dzisiaj goście udają się do 


oraz 
organizacji 


Piotrkowa gdzie  zwiedzą 
Kombinat Piotrkowski oraz 
iejscowe urządzenia so- 
cjalne. 


Delegacja chińska po przybyciu do Łodzi. 


skich, bohaterskich bojów əd- 
działów Gwardii Dudowej i 
Armii Ludowej, 

W 1943 r. według niepełnych 
danych Gwardia Ludowa prze- 
prowadziła 1.208 akcji bojo- 
wych, w czasie których zabi- 
tych i rannych zostało 1.837 
hitlerowców, wykolejono 112 
pociągów, zdemolowano 21 
stacji kolejowych, spowodo- 
wano 2.145 godzin przerwy w 
ruchu kolejowym. 


Pod przewodem PPR 
szliśmy do zwycięstwa 


W 1944 r. według niepełnych 
danych, Armia Ludowa prze- 
prowadziła 904 większe akcje 
bojowe, w tym stoczono 120 
bitew, w których zginęło 19.450 
żołnierzy hitlerowskich, a raa- 
nych było wiele tysięcy, znisz- 
czono 24 czołgi, 191 samochea- 
dów, wykolejono 322 pociągi, 
wysadzono 79 mostów kolejo- 
"wych i drogowych, spowodo- 
wano 4.722 godz. przerwy w 
ruchu kolejowym. 

Krew, męka i bohaterstwo 
polskich bojowników o wol- 
ność i niepodległość, o nową 
Polskę — była bez wątpienia 
nie tylko bohaterską kartą w 
historii polskiego ruchu rewo- 
lucyjnego, ale odegrała histo- 
ryczną rolę w życiu narodn, 
ponieważ wiąże się z wyzwo- 
leńczą misją Armii Radzie- 
ckiej. Bez zwycięstwa Związ- 
ku Radzieckiego, bez rozgro- 
mienia przez kraj socjalizmu 
bestii hitlerowskiej — nie by- 
łoby niepodległości Polski, nie 
byłoby zwycięstwa ludu- "pol 
skiego. Historyczna rola PPR 
polegała przede wszystkim na 
tym, że umiała ona wskazać 
polskim masom pracującym i 
całemu nardłlowi słuszny kie- 
runek walki, słuszną drogę 
polityczną, że wskazała, iż 
jedynym wiernym  sprzymie- 
rzeńcem Í wyzwolicielem Pol- 
ski jest tylko i wyłącznie 
Związek Radziecki, że potca- 
fiła do tej walki mobilizować 
tysiące i dziesiątki tysięcy Po- 
laków. 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


odbędzie się 


pod nazwą 


O 


zorganizowany przez 
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WIELKA IMPREZA 
„EXPRESSU ILUSTROWANEGO" 


„ROZMAWIAMY z CZYTELNIKAMI" 

W PROGRAMIE: występy artystyczne i liczne atrakcje 

Bilety w cenie 2 | 3 zł można nabywać w Klubie Mię- 

dzynarodowej Prasy i Książki —Piotrkowska 86 i w „Orbisie'” 
.Pl. Wolności 6 

REST 

W niedzielę dn. 18 maja br. 

w Parku Ludowym na Zdrowiu 

i odbędzie się 


WIELKI FESTYN LUDOWY 


pod hasłem 


„GŁOS ROBOTNICZY" SWOIM CZYTELNIKOM 


Na program złożą się: występy artystów ` scen łódzkich oraz 
licznych zespołów tanecznych, chóralnych, 
recytatorskich i muzycznych. 


'Do tańca przygrywać będą doborowe. 
orkiestry. 


‘Dla dzieci i młodzieży obok atrakcyjnych 
imprez zostaną zorganizowane gry 
i zabawy, 


W czasie festynu odbywać się będzie 
kiermasz i loteria książkowa, 


W alejach parku i na polanach czynne 


będą stoiska PSS i MHD, 
Wygodny dojazd tramwajami na zabawą zapewniony 


=(= 


Czy wysłałeś już swą pracę 


na KONKURS 


pod nazwą 


„Z doświadczeń pracy korespondenta" 


redakcję 
A wespół z Klubem Korespondentów? 
Termin nadsyłania prac konkursowych mija 18 maja br. 
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AR: 


«w Polsce — kopalnia „Gigant“, 


NA ZDJĘCIU: monterzy Roman Haka i Józef Grygorczyk z brygady elektryków 
Golca, montują transformator rozdzielni zasilania. Brygada wykonuje 170 procent normy. 


Budowa kopalni „Gigant” 


W 1955 roku rozpocznie pracę, powstająca na Śląsku, jedna z największych kopalń węgla 
otrzymywać będziemy wysokogatunkowy wę- 


której 
'giel koksujący. 


z 


Józefa 


CAF — fot. Kondracki 


Ponad 2.200 wagonów urządzeń i materiałów 
dia budowy. Pałacu Kultury i Nauki 
nadeszło już ze Związku Radzieckiego 


WARSZAWA (PAP) — Od 
przeszło miesiąca nadchodzą 
codziennie do stolicy wielkie 
transporty maszyn, urządzeń i 
materiałów budowlanych dla 


budowy Pałacu Kultury i 
Nauki. Dotychczas nadeszło 
już przeszło 2.200 wagonów. 
Codziennie robotnicy wyła- 
dowują przeciętnie około 60 


Na wielkich budowlach komunizmu 


Morze $zapsusk e umożliwi nawodnienie 
7,5 tysięcy hekłarów plantacji ryżu 


MOSKWA (PAP). — W od- 

ległości kilku km od Krasno- 
daru na Kubaniu zakończono 
budowę wielkiego rezerwuaru 
wodnego nazwanego przez 
miejscową ludność „Morzem 
Szapsuskim*. Wody tego re- 
zerwuaru umożliwią nawo- 
dnienie 7.500 ha plantacji ry- 
żu. Ponadto rezerwuar zasili 
wodą rzekę Kubań. 
- Poważną pomoc . okazali 
państwu przy budowie tego 
rezerwuaru kołchoźnicy Kra- 
ju Krasnodarskiego.” 

Przy ich pomocy wzniesio- 
no wielką zaporę wodną dłu- 


Technikum Mechaniczne 
w Piotrkowie 
nazwano imieniem 
Franka Zubrzyckiego 


Wczoraj w Technikum Me- 
chaniczno - Elektrycznym w 
Piotrkowie Tryb. odbyła się u- 
roczystość nadania szkole imie- 
nia Franka Zubrzyckiego, mło- 
dego bohatera walki z hitle- 
ryzmem. 
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„Głosu Robotniczego” 
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gości 25 km 1 wysokości 7 m. 

Wzdłuż zapory założono 0- 
chronne pasy leśne. Wybrzeże 
nowego rezerwuaru wodnego 
stanie się wkrótce ` piękną 
miejscowością wypoczynkową. 
Wzdłuż całego brzegu zbudo- ; 
wano. kilka plaż. Zrzeszenia | 
sportowe zamierzają zorgani- 
zować tutaj kilka Ośrodków 
sportów wodnych. 


wagonów. Część nadesłanych 
maszyn rozładowywana jest 
bezpośrednio do magazynów 


;na wielkiej bazie produkcyj- 
jno - składowej. 


W ostatnich transportach 
nadeszły pierwsze maszyny do 
asfaltowania. Maszyny te mo- 
gą nie tylko przygotowywać 
asfalt, lecz również wylewać 
go na budowane drogi i pla- 
ce oraz specjalnymi urządze- 
niami wyrównywać jego po- 
wierzchnię. Z wagonów wyła= 
dowano również jeden specjal- 
ny elektrowóz - lokomotywę, 
który zostanie uruchomiony 
ra placu budowy pałacu, słu- 
żąc do prowadzenia wagonów 
z materiałami budowlanymi. 
Poza tym nadeszły pierwsze 
transporty kabla elektryczne- 
go, który będzie użyty przy 
zakładaniu instalacji w przy= 
szłym gmachu pałacu. 


PZN 2 MSZA ZAB JE SANU 
Nie chcemy wstępować 


do armii A 


merykanów 


oświadczają niemieccy obrońcy pokoju 


BERLIN (PAP). — Jak do- 
nosi dziennik „Neues Deutsch- 
land* około 200 młodych bo- 
jowników o pokój aresztowa- 
nych w czasie krwawej napa- 
ści policji w Essen, wysłąło z 
więzienia list do jednego z 
inicjatorów pokojowego zlotu 
młodzieży zachodnio - niemie: 
ckiej. 


List stwierdza: Strzelano do 
nas w Essen dlatego, że nie 
chcemy „wstępować do najem- 
nej armii Amerykanów. Uwię- 
ziono nas, odych ludzi o 
różnych pog ądach politycz- 
nych, młodych robotników, 
studentów i uczniów. Wielu z 
nas okrutnie pobito. Dowie- 
dzieliśmy się, że dwóch na- 
szych towarzyszy zostało cięż- 
ko rannych. Jesteśmy przekc- 
nani, że osiągniemy zwycię- 
stwo w naszej wspólnej spra- 
wie! 


Obiecujemy, że w- przyszło- 
ści będziemy jeszcze bardziej 


zdecydowanie I odważnie wal= 
czyli o pokój dla Niemiec. 

BERLIN (PAP). — Jak dg- 
nosi agencja ADN z Bonn, de= 
putowany komunistyczny, Ren- 
ner, zażądał w parlamencie 
bonnskim przeprowadzenia 
śledztwa w sprawie odpowie= 
dzialności rządu Adenauera za 
masakrę pokojowej demon= 
stracji młodzieży w Essen. 

W Essen — oświadczył Ren- 
ner został zamordowany 
21-letni młodzieniec za to, że 
brał udział w legalnej demon- 
stracji w obronie pokoju. 

Przewodniczący parlamentu 
przerwał przemówienie przed- 
stawiciela Partii Komunistycz= 
nej i zamknął posiedzenie, 

Po wznowieniu obrad partie 
rządowe odrzuciły wniosek 
Rennera o włączenie do po= 
rządku obrad zagadnienia 
przeprowadzenia śledztwa w 
sprawie odpowiedzialności rzą= 
du bonnskiego za krwawe wy» 
padki w Essen. 


Delegacja polska w ZSRR 
zwiedza Ukrainę radziecką 


MOSKWA (PAP). Delega- 
cja polska, która udała się do 
Związku Radzieckiego na u- 
roczystości l-majowe zwie- 
dziła wielkie zakłady przemy- 
słowe, kopalnie węgla, koł- 
chozy i sowchozy na Ukrainie. 

Na każdym kroku członko- 
wie delegacji polskiej spotyka- 
li'się z gorącym, braterskim i 
niezwykle serdecznym przyję- 
ciem. 

Podczas pobytu w Charko= 
wie członkowie delegacji pol- 
skiej zwiedzili wielkie zakła= 


dy budowy traktorów, zazna» 
jamiając się m. in. szczegóło- 
wo z szeroko rozbudowanymi 
fabrycznymi urządzeniami spo= 
łeczno - kulturalnymi. 

Członkowie delegacji zwie= 
dzili również osiedle mieszka- 
niowe pracowników tych za= 
kładów, położone w pięknej, 
lesistej miejscowości w pobli= 
żu miasta. Podczas pobytu w 
Charkowie goście polscy za= 
poznali się z działalnością Do- 
mu Kultury Kolejarzy. 

W dniu 14 bm. delegacja 
polska powróciła do Moskwy. 


Dni Oświaty, Książki i Prasy 


WIECZÓR GOGOLOWSKI 


Jutro, 17 bm. o godz. 19, w 
świetlicy Dzielnicy  TPPR 
Śródmieście, ul. Piotrkowska 
116, odhędzie się wieczór lite- 
racki, poświęcony twórczości 
Mikołaja Gogola. 

W wieczorze wezmą udział 
słuchacze Wyższej Szkoły Ak- 
torskiej. 


WIECZÓR LITERACKI 
W EMPiK. 


Jutro, 17 bm. o godz. 19 w 
Klubie Międzynarodowej Pra- 
sy i Książki, ul. Piotrkow- 
ska 86, odbędzie się wieczór 
literacki, poświęcony stulet- 
niej rocznicy urodzin Alojze- 
go Jiraska. Prelekcje wygło- 
si Wanda Karczewska, Wstęp 
wolny. 


OBNOŚNA SPRZEDAŻ 
KSIĄŻEK NA WYŻSZYCH 
UCZELNIACH 


„Dom Książki“ przy wspól- 
udziale zarządów uczelnia- 


nych ZMP zorganizował na 
wszystkich wyższych  uczel- 
niach w Łodzi sprzedaż obnoś» 
ną książek radzieckich. Mło= 
dzież akademicka będzie więc 
mogła zaopatrzyć się na tere- 
nie swych uczelni we wszyst» 
kie najnowsze radzieckie wy« 
dawnictwa naukowe. 


SPOTKANIE 
'Z ORKIESTRĄ CAJMERA 


Jutro, 17 bm, Polskie Radio 
organizuje koncert pt: „So- 
botnie spotkanie z orkiestrą 
Cajmera". Koncert odbedzie 
się o godz. 18 w hali „Włók= 
niarza* na Widzewie. Udział 
w nim wezmą: znany zespół 
Jana  Cajmera, akordeonista 
Zygmunt Dziedzic z Katowie 
i znani soliści łódzcy. 

Bilety do nabycia w przed» 
sprzedaży w Miejskim Ośrod= 
ku Informacji, ul. Piotrkowa 
ska 104a, a w dniu koncertu 
w kasach hali od godz. 14. 

Dochód z powyższej impre- 
zy przeznaczony jest na pomoc 
sanitarna dla Korei. 
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Generałowie — gangsterzy nie zaprzestali 
hestialskiego mordowania jeńców na Kożedo 


NOWY JORK (PAP). — Jak 
już donosiliśmy, w dniu 7 ma- 
ja koreańscy i chińscy jeńcy 
wojenni w obozie amerykań- 
skim nr 76 na wyspie Kożedo 
(Korea Południowa), oburzeni 
bestialskim traktowaniem 
przez agresorów amerykań- 
skich, zatrzymali generała 
amerykańskiego Dodda, odpo- 
wiedzialnego za prześladowa- 
nie jeńców wojennych. 

Jak wynika z doniesień to- 
kijskiego korespondenta agen- 
cji Associated Press, jeńcy 
koreańscy i chińscy wysuneli 
nąstępujące żądania jako wa- 
runek zwolnienia Dodda: 


1) Natychmiastowe połóżenie 
kresu barbarzyńskiemu postę- 
powaniu dowództwa amery- 
kańskiego — obelgom, tortu- 
rom, przymusowym petycjom 
pisanym krwią, pogróżkom, 
zamykaniom do bunkrów, ma- 
sukrom, strzelaniu z karabi- 
nów maszynowych, używaniu 
gazów trujących i broni bak- 


do walki z okupantem hitlerowskim 


Dokończenie 
członka Biura Poli 


przemówienia 


tycznego KC PZPR 


gen, Franciszka Jóźwiaka 


' Mija 10 lat od chwili, gdy 
„Mały Franek“ — Zubrzycki 
wyruszył na czele pierwszego 
oddziału partyzanckiego w bój. 
„10 lat temu, z serca Polski z 
Warszawy, wyszedł oddział 
partyzancki walczyć o to, aby 
Polska zakwitła wolnością i 
pokojem, walczyć o to, aby 
młodzież polska mogła uczyć 
się i pracować, aby podwoje 
szkół | uniwersytetów otwar- 
ły się przed dziećrni robotni- 
ka I chłopa, aby nauka i pra- 
ca przestały być marzeniem, 


10 lat temu zginął dowód- 
ca pierwszego oddziału party- 
zanckiego, Franek Zubrzycki 
-— oddał swe życie w walce o 
wolność, o lepsze i szczęśliw- 
sze jutro. 


Imperialiści zapominają 
o Stalingradzie 


Walka ta nie jest — drodzy 
moi młodzi przyjaciele, skoń- 
czona, j f 


Znowu zadymiły kominy. fa- „i 


bryk broni w New Yorku i 
Zagłębiu Ruhry. 


Zmontowano pakt atlantyc= 
ki i armię europejską, rozpo- 
częto wściekłą kampanię re- 
wizjonistyczną w Niemczech 
Zachodnich przeciwko naszym 
granicom na Odrze i Nysie i 
znowu rozlega się wrzask o 
marszu: nach Osten — do U- 
ralu. 


Trizonia, zgodnie z uchwa- 
łami lizbońskimi, stała się peł- 
noprawnym współuczestni- 
kiem „armii europejskiej* — 
armii która zgodnie z plana- 
mi Trumanów i Harrimanów 
ma stać się połączeniem zbrod- 
niczego doświadczenia Wehr- 
machtu i ludobójczego poten- 
cjału amerykańskiego. Na cze- 
Je tej armii stanął morderca ko- 
biet i dzieci koreańskich 
„generał dżuma“ Ridgway. 3 


Jeszcze na 5 lat przed wy- 
buchem II wojny światowej, 
na XVII zjeździe WKP(b) tow. 
Stalin oceniając sytuację mię- 
dzynarodową powiedział: 


„A jeżeli politycy burżu- 
azyjni, mimo doświadcze- 
nia pierwszej wojny im- 
perialistycznej, chwytają 
się jednak wojny jak tonq- 
cy brzytwy, to znaczy, że 
się ostatecznie zaplątali, że 
znaleźli się w ślepym za- 
ułku i gotowi są na łeb na 
szyję lecieć w przepaść". 


Jakże aktualne są te słowa 
dzis. Jeśli bowiem: politycy 
burżuazyjni mimo doświad- 
czeń drugiej wojny — chwy= 
tają się środków wojny „jak 
tonący brzytwy — to świsd- 
czy to nie o ich siłe, a o ich 
słabości i rozkładzie wewnętrz- 
nym, to znaczy, że znaleźli się 
w beznadziejnej sytuacji, że 
gotowi są na łeb na szyję le- 
cieć w przepaść. ' 


A że sytuacja ich nie jest 
wesoła stwierdzają dziś 
nawet politycy imperialistycz- 
ni. Że każdy dzień pogłębia 
sprzeczności w obozie atlan= 
+yckim to ujawnił m. in. nie- 
dawno opublikowany tajny 
raport szefa sztabu operacji 
morskich USA p. admira- 
ła Fechtelera, który wprost 
stwierdzi} „Siły zbrone En- 
ropy zachodniej mogłyby się 
utrzymać po roznpetaniu kon- 
lIiktu nie dłużej niż trzy dni". 


Tę swoją ocenę siły ar- 
mii europejskiej p. Fechte- 
Jer oparł najprawdopodob- 
niej na niezatartych jeszcze 
wspomnieniach jego dorad- 
ców hitlerowskich, którzy 
ramiętają jak na swych 
poprzetrącanych „grzbietach 
poczuli siłę uderzeń niezwy- 
ciężonych dywizji radzieckich, 
prowadzonych przez dowód- 
ców wyszłych ze stalinowskiej 
szkoły zwyciężania mar- 
szałków Wasilewskiego I Żu- 
kowa, Malinowskiego i Konie- 
wa, a wśród tych wielkich do- 
_ wódców i syna ludu warszaw- 


+ cyplinę nauki, 


skiego, zwycięzcy spod Mos- 
kwy, Stalingradu i Warszawy 
— marszałka Rokossowskiego. 


Obóz obrońców 
pokoju 
jest niezwyciężony 


Potęgujący się ruch pokoju 
na całym świecie hapawa nas 
siłą, otuchą i wiarą, że możli- 
we jest przekreślenie ludobój- 
czych zamysłów imperializmu 
amerykańskiego. Byłoby jed- 
nak nieprzebaczalną beztroską 
i samouspokojeniem, gdybyś- 
my nie dostrzegali niebezpie- 
czeństwa jakie grozi naszej 0j- 
czyźnie ze strony imperiali- 
stów amerykańskich, ze stro- 
ny nowego Wehrmachtu. 

To wymaga od nas skupie- 
nia wszystkich sił w walce o 
umocnienie siły i obronności 
naszego kraju. To wymaga du- 
żego wysiłku i hartu, ofiarno- 
ści w pracy i walce o zwycię- 
skie, przedterminowe wykona- 

„mie Pląnu. 6-lętniego., 
„-Wy, młodzieży polska — na- 
sza duma, nasza nadzieja, na-- 
sza radość — macie tu wielką 
rolę do spełnienia. Wasz mło- 
dzieńczy entuzjazm, wasza ra- 
dość życia, wasz zapał, wiara 
w siły budownictwa socjali- 
stycznego — jest wielką dźwi- 
gnią na każdym odcinku wiel- 
kiej, pokojowej budowy nasze- 
go kraju. 

Okres, jaki obecnie przeży- 
wa nasz kraj, nasze rósnące 
budownictwo, rosnący poziom 
życia mas pracujących — wy- 
maga coraz większej ilości sił 
fachowych, coraz więcej inży- 
nierów, techników, architek- 
tów, nauczycieli, lekarzy, agro= 
nomów, naukowców itp. 

Wy, ucząca się młodzież, je- 
steście właśnie tą potencjalną 
siłą i dlatego trzeba, abyście 
przodowali w nauce. 

W naszym pokojowym budże- 
cie poświęca się na wydatki 
oświaty, kultury i szkolnictwa 
6 miliardów 629-milionów zło- 
tych. Są to środki, które mu- 
szą być planowo i celowo zu- 
żyte i nie wolno, aby jeden 
grosz z tych środków został 
zmarnowany. Przodować w 
nauce, to znaczy podnieść dys- 
to przyswajać 
sobie naukę marksizmu-leni- 
nizmu, to walczyć o wysoki po- 
ziom moralny młodzieży, to 
wypowiedzieć bezwzględną 
walkę wszelkim wałkoniom, 
leniom, bumelantom, chuligań- 
stwu, bikiniarstwu. 


ZMP— spa dkobierca 
bohaterów 


Gwardii Ludowej 


Trzeba nauczyć się wiedzę 
zdobytą w uczelni, po ukoń- 
czeniu nauki, wiązać z codzien- 
nymi zadaniami, jakie stoją 
przed każdym młodym czło- 
wiekiem w Polsce. Jest to 
wielkie zadanie dia awangar- 
dy i kierownika naszej 
dzieży, ZMP, kontynuatora 
szczytnych idei młodych pro- 
letariatczyków,  SDKPiL-ow- 
ców, bohaterskich KZM-ow- 
ców I ZWM=owców; mobilizo- 
wać maszą młodzież do nauki 
i pracy, wydobywać z twórcze- 
go rytmu naszej wielkiej bu- 
dowy jej potężny patos, wprzę- 
gać cały młodzieńczy entuz- 
jazrh tysięcy naszych chłopców 
i dziewcząt w wielką bitwę w 
socjalizm, o pokój. Takie za- 
dania stawia przed ZMP na- 
sza partia. 

Nauki i wskazania towarzy- 
sza Bieruta winny stać się wy- 
tyczną w pracy zarządów ZMP, 
dla nauczycieli i profesorów, 
dla całej naszej uczącej się 
młodzieży. 

ZMP winien wychować na- 
szą młodzież na wzorach -bo- 
haterskiego Komsomołu, har- 
tować ją tak, jak hartowała się 
młodzież kraju Lenina i Stali- 
na. Uczyć naszą młodzież tak 
żyć i tak walczyć, jak żył! 
walczył Janek Krasicki, Fra- 
nek Zubrzycki, Hanka Sawic- 


ką, Mieczysław Kalinowski i _ 


„wolność i pokój. 


wielu, wielu innych bohaterów 
poległych w walce o lepsze ju- 
tro. 

Każdy krok waszej nauki, 
wychowania, kształcenia trze- 
ba codziennie, stale wiązać z 
waszym udziałem we wspólnej 
walce narodu polskiego prze- 
ciwko wrogom, przeciwko 
resztkom klas wyzyskiwaczy, 
przeciwko tym wszystkim re- 
akcyjnym i imperialistycznym 
siłom, które chciałyby zakłó- 
cić nasze pokojowe, socjali- 
styczne budownictwo. 

W lipcu odbędzie się w 
Warszawie wielki Zlot Miło- 
dych Przodowników. Na tym 
Zlocie młodzież polska zade- 
monstruje swe osiągnięcia na 
cdcinku realizacji żadań Planu 
6-letniego, swe osiągnięcia w 
nauce, 

Zamanifestuje na Zlocie swą 
gorącą miłość do ojczyzny, swą 
nienawiść do imřperialistów 
amerykańskich, swą bohater- 
ską solidarność z młodzieżą 
całego Świata walczącą © 


10 lat temu Franek Zubrzy- 
cki wyruszył w bój, a 9 lat te- 
mu „oddziały kościuszkowców 
— by walczyć o Polskę, 
w jakiej dziś żyjemy 1 pracu- 
jemy. Franek zginął bohater- 
sko w walce z okupantem hit- 
lerowskim — ale sprawą, za 
którą walczył — zwyciężyła. 

Odsłaniając dziś w murach 
Politechniki Warszawskiej ta- 
blice pamiątkową ku jego czci 
z głębokim wzruszeniem skła- 
damy hołd pamięci tym wszy- 
stkim, którzy jak Franek Zu- 
brzycki życie swe poświęcili 
wspólnej sprawie walki o wy- 
zwolenie narodowe i społeczne. 

Niech ta tablica stanie się 
dla młodzieży warszawskiej, 
dla młodzieży Politechniki — 
wezwaniem do walki o jeszcze 
większe sukcesy w nauce i 
pracy. 

Niech wam codziennie przv- 

pomina, jak trzeba żyć i pra- 
cować, jak walczyć i zwycię- 
żać. 
Jak kochać swój kraj ojczy- 
sty, swój naród. Jak kochać 
naszą partię. jak kochać wiel- 
kiego wychowawcę naszej 
młodzieży — towarzysza Bie- 
rufa. 

Jak kochać przyjaciela 1 
opiekuna młodzieży całego 
świata — Wielkiego Stalina. 
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teriologicznej oraz przeprowa- 
dzaniu doświadczeń z bombą 
atomową. Dowództwo amery- 
kańskie musi zagwarantować 
jeńcom wojennym prawa człó- 
wieka i życie zgodnie z prze- 
pisami prawa międzynarodo- 
wego. 

2) Natychmiastowe położenie 
kresu bezprawnej i bezpod- 
stawnej „tzw. „dobrowolnej“ 
repatriacji koreańskich i chiń- 
skich jeńców wojennych. 

3). Natychmiastowe położenie 
kresu przymusowym _ „ankie- 
tom“ i „selekcjom*, w wyniku 
których tysiące koreańskich i 
chińskich jeńców wojennych 
mają być wcielone do wojska 
i mają stać się na zawsząnie- 
wolnikami. 


4) Natychmiastowe uznanie 
wybranej przez koreańskich | 
chińskich jeńców wojennych 
grupy reprezentatywnej lub 
komisji, z którą dowództwo 
amerykańskie będzie ściśle 
współpracowało. Ta komisja 
przekaże dowództwu amery- 
kańskiemu generała Dodda p? 
otrzymaniu pisemnego oświad- 
czenia tego dowództwa, wyra- 
żającego zgodę na wymienione 
wyżej warunki, 

W odpowiedz! na to generał 
Colson, który został mianowa- 
ny komendantem obozu jenie- 
ckiego nr 76 na miejsce gens- 
rała Dodda, oświadczył co u3- 
stępuje: 

— „Mogę zapewnić, że w 
przyszłości jeńcy wojenni mo- 
ga liczyć na humanitarne 
traktowanie w tym obozie 
zgodnie z zasadami międzyna- 


rodowego prawa.  Uczynię 
mszystko, co ode mnie zależy, 
azeby położyć kres gwałtom i 
l ao żę krwi w przyszło- 
ci. z 

W odpowiedzi na to oświad- 
czenie jeńcy zwolnili gen. Dod- 
da, ale jednocześnie rozgłośnia 
nowojorska podała, że gen. 
Colson został zwolniony «e 
stanowiska komendanta obozu 
jenieckiego na wyspie Koże- 
do. 


Á ð è «© 

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Tokio, że ge- 
nerał Clark, naczelny dowód- 
ca amerykańskich sił zbroj- 
nych na Dalekim Wschodzie, 
oświadczył oficjalnie, że ame- 
rykańskie władze wojskowe 
nie zamierzają dotrzymać o- 
bietniec, danych jeńcom kore- 
ańsko-chińskim w obozie je- 
nieckim na Kożedo w zamian 
zą uwolnienie gen. Dodda. Po 
rozmowie z Doddem i Colso- 
nem, gen. Clark oświadczył: 
„Przyrzeczenia, złożone przez 
Colsona komunistom, są całko- 
wicie nieważne”. 

Reuter donosi z Korei, że ad- 
mirał van Fleet, który przybył 
do Kożedo, zarządził zaostrze- 
nie reżimu w obozie jeniec- 
kim. Obóz jest otaczany przez 
coraz to liczniejsze jednostki 
wojsk pancernych, , 


"W 17 rocznicę uruchomienia 
metra moskiewskiego 


MOSKWA (PAP). — W dniu 
15 maja br. minęła 17 roczni- 
ca uruchomienia metra mo- 
skiewskiego, którego budowę 
rozpoczęto z inicjatywy Sta- 
lina. 

Podziemna magistrala stoli- 
cy radzieckiej jest jednym z 
najpiękniejszych obiektów so- 


Ku czci robotnika — 
rewolucjonisty 


Piotra Moisiejenki 


MOSKWA (PAP). Mieszkań- 
cy Oriechowo-Zujewa, ośrod- 
ka włókienniczego pod Mos- 
kwą obchodzili w tych dniach 
100 rocznicę urodzin robotni- 
ka - rewolucjonisty, Piotra 
Moisięjenki (1852 = 1923) orga- 
nizatora historycznego strajku 
w 1885 roku, który odbył się 
w fabryce Morozowa w Orie- 
chowo - Zujewie. Strajk ten 
miał doniosłe %znaczenie w 
dziejach rosyjskiego ruchu 
rewolucyjnego. 


Dzieła Mao Tse-tunga 
przełożone na język 
rosyjski 


MOSKWA (PAP). W ZSRR 
ukazał się pierwszy tom dzieł 
wybranych Mao Tse - tunga w 
języku rosyjskim, Tom ten 
zapoczątkował rosyjski prze- 
kład 4-tomowego zbioru dzieł 
wybranych Mao  Tse=tunga, 
który niedawno ukazał się w 
Pekinie. Zbiór ten zawiera 
najważniejsze prace Mao Tse- 
tunga dotyczące poszczegól- 
nych okresów rewolucji chiń- 
skiej. 


cjalistycznego budownictwa. 
Od chwili uruchomienia 
pierwszego odcinka metra dłu- 
gość linii «kolei podziemnej 
wzrosła 4-krotnie, a ilość sta- 
cji metra wzrosła z 13 do 39. 
W ciągu ubiegłych lat metro 
moskiewskie przewiozło prze- 
szło 7 miliardów pasażerów. 
Liniami metra przejechało w 
tym okresie 11 milionów po- 
ciągów. 

Metro moskiewskie rozbu- 
dowuje się w szybkim tempie. 
Nowe stacje metra są prze- 
pięknymi pałacami podziem- 
nymi. Ostatnio udoskonalono 
produkcję schodów rucho- 
mych, które zupełnie bez- 
szumnie przewożą pasażerów. 
W stacjach metra moskiew- 
skiego czynnych jest ogółem 
117 schodów- ruchomych, Po- 
ciągi metra, otrzymują stale 
nowe, komfortowe wagony. 
Szybkość pociągów wzrosła 
od chwili uruchomienia metra 
moskiewskiego półtora raza. 


Specjalny system  sygnaliza- 
cyjny eliminuje całkowicie 
niebezpieczeństwo zderzenia 


się pociągów. Wkrótce za- 


kończona zostanie budowa 0- 
statniego odcinka linii okręż- 
nej metra moskiewskiego. 


7 tom dzieł Stalina 


w języku czeskim 


PRAGA (PAP) W Cze- 
chosłowacji ukazał się w 
ilości 120 tys. egzemplarzy 
7 tom dzieł Stalina w ję- 
zyku czeskim. Dodatkowy 
nakład tego tomu w iloś- 
ci 80 tys. egzemplarzy u- 
każe się jeszcze w roku 
bieżącym. 


t 


Po raz drugi w NRD (V) 


W górach Harzu 


W roku 1824 powstał słyn= 
ny cykl wierszy Henryka 
Heinego pod tytulem „Die 
Harzreise". W prologu do te- 
go cyklu wielki poeta daje 
wyraż swojej ogromnej ra- 
dości, że może opuścić świat 
pełen zakłamania, wstąpić na 
szczyty gór, gdzie stoją chaty 
zwykłych, szczerych, serdecz- 
nych i uczciwych ludzi. Stam- 
tąd, z wyżyn, będzie, śmiejąc 
się, spoglądał w dół na „gład- 
kie sale, gładkich panów, 
gładkie panie*. 

W owych latach, kiedy 
Heine podróżował po górach 
Harzu, nie było tych domów, 
które w sto lat później i o- 
becnie napotykają podróżni. 
Nie tylko tu ich nie było. Nie 
było ich również jeszcze w 
dolinach, bowiem ci co je 
niedawno tu wybudowali, w 
latach tysiąc osiemset dwu- 
dziestych, nie odgrywali je- 
szcze tej roli, jaką rozwój ka= 
pitalizmu w Niemczech im 
wyznaczył, 

To tu właśnie, w górach 
Harzu, wielcy przemysłowcy, 
najbliżsi ich współpracowni- 
cy, w niewielkiej odległości 
od zakładów przemysłowych, 
ale w uroczo umieszczonych 
zakątkach, wśród łagodnych 
gór, budowali swoje pałace 
i wille. Mieszkańcy gór scho- 
dzili w doliny szukać pracy 
w hutach i fabrykach; prze- 
mysłowcy zaś przenosili tu 
swoje miejsca pobytu. Tu po= 
budowali wspaniałe domy 
nie tylko ci z okręgu Mans- 
feldu, Halle, Bitterfeldu — 
cała burżuazja niemiecka tu 
posiadała swoje wille, domy, 
pałace. 


I TERAZ TO WSZYSTKO 
NALEŻY 
DO ROBOTNIKÓW 


Teraz nie w zwykłych cha- 
tach wiejskich, ale w naj- 
wspanialszych pałacach od- 
poczywają ci sami może, któ” 

. rzy kiedyś stąd wyruszyli, by 
swoją pracą sprawić, aby Hin- 
denburgi, Stinnessy, Krup- 
py, Hugenbergi, Reutenbachy 
i jak tam jeszcze to całe 
bractwo się nazywało, miało 
właśnie tu, w uroczych za- 
kątkach niemieckiej ziemi, 
swoje wspaniałe pałace. O- 
becnie wypoczywają tu gór- 
nicy, hutnicy, kolejarze, ro- 
botnicy przemysłu chemicz- 
nego, pracownicy umysłowi, 
urzędnicy, inżynierowie. W 
Schierke znajdują się wspa-= 
niałe tereny narciarskie i tu 


Upowszechnienie wiedzy agrotechnicznej 


St. Wygodzki 


odbywają się corocznie za- 
wody sportowe. 
Odwiedziłem kilka takich 
domów. Nie są zbyt duże, 
przeciętnie mają po 20—30 
wspaniale urządzonych pokoi, 
tyle bowiem pomieszczeń 
wystarczało dwóm, trzem 
osobom, zajmującym do 1945 
roku taki dom, Na przykład 
dom Reutenbacha, króla me- 
tali kolorowych, przyboczne- 
go doradcy Góringa w spra- 
wach przemysłu lotniczego, 
posiada tylko 25 pokoi, a 
mieszkały w nim, nie licząc 
służby, „aż“ dwie osoby. Pani 
Reutenbach i jej dama dwo- 
ru. Sam Reutenbach odwie- 
dził swój dom w górach Har- 
zu w 'latach 1939—1945, w 
okresie wojny, a więc w 
czasach najlepszych inte- 
resów, zaledwie kilka razy. 
Ostatni raz — wówczas, gdy 
do kilkudziesięciu samocho- 
dów ciężarowych, pod osłoną 
wojsk angielskich, załadował 
ruchomy majątek i zwiewał 
na Zachód. 

W czasie bytności w swym 
pałacu Reutenbach przyjmo- 
wał zarówno Góringa jak i 
Keitla, Raedera jak i Doeni- 
tza i dla nich to, dla tego 
„wybitnego“ towarzystwa, 
wybudował nie tylko kręgiel- 
nię, ale i urządzenie, umiesz- 
czone tuż obok kręgielni: ol- 
brzymią miskę z dwoma u- 
chwytami u boków, aby pi- 
jani goście, w czasie gwał- 
townego pozbywania się z o- 
pasłych pysków napojów i 
jadła mogli wygodnie trzy- 
mać się uchwytów, by nie 
padać na podłogę.. Można 
powiedzieć, że pan Reuten- 
bach -dobrze znał swoich 
przyjaciół, ich upodobania i 
gusty, oraz że ich „potrzeby 
duchowe* i ich „potrzeby 
kulturalne“ zaspokajał w žu- 
pełności — rzec można — do 
ostatniej kropli alkoholu. 

W tym domu mieszka obec- 


nazwę Ernesta Thaelmanna i 
jest przeznaczony wyłącznie 
dla działaczy związkowych — 
coś pośredniego między. do- 
mem wypoczynkowym a sa- 
natorium, gdzie pod opieką 
lekarzy ludzie wyczerpani 
całoroczną pracą nie tylko 
odpoczywają, lecz również 
leczą swoje zdrowie 


SZKOŁA POZNAWCZA 
PRZEMIAN 


Towarzysze niemieccy z 
dumą pokazują te domy. 
Przebywają w nich również 
często robotnicy z Zachod- 
nich Niemiec, gdzie jeszcze 
rządzą Reutenbachy. Przeby- 
wając tutaj, Niemcy z Trizo-- 
nii pojmują lepiej, komu za- 
leży na wojnie i kto ją orga- 
nizuje i po co. I dlatego idyl- 
liczna ongiś podróż w góry 
Harzu, staje się dziś szkołą 
poznawczą przemian, jakie 
zaszły w strukturze politycz-- 
nej, gospodarczej i kultural- 
nej tej części Niemiec, którą 
wyzwoliły wojska radzieckie. 

W Wernigerode rozmawia- 
łem w czasie obiadu z inży- 
nierem, Niemcem, którego 
losy, po przewrocie hitlerow- 
skim, zagnały do, Stanów 
Zjednoczonych. Jest wybit- 
nym fachowcem w dziedzinie 
produkcji celulozy, Przez 
wiele lat, już po zakończeniu 
wojny Amerykanie nie po- 
zwalali mu wrócić do ojczyz- 
ny, ponieważ wiedzieli, że 
wróci właśnie do Niemiec de- 
mokratycznych. Wreszcje 
zmylił ich czujność i wrócił 
z żoną Amerykanką. Rozma-- 
wiamy o Polsce. Amerykan- 
ka niewiele wie o nas, bodaj 
po raz pierwszy w życiu roz- 
mawia z Polakami. Opowia- 
dam m. in., że w Polsce zlik- 
widowaliśmy analfabetyzm. 
I bodaj nic nie wywarło na 
niej takiego wrażenia, jak to 
moje oświadczenie. Kobieta 
chwyta się za głowę: „A u 
nas! Panie, czy pan wie, jak 
u nas?*. 


nie 50 osób, po 2 w każdym _. Rozmawiałem z górnikami 


z obszernych pokoi, a wejście 
do pałacu zdobi napis: „Dy- 
mitrow*. 

Inny pałac należał kiedyś 
do Kyffhauserbund, do zrze- 
szenia przywódców najczar- 
niejszej pruskiej reakcji, O- 
becnie dom ten nosi nazwę: 
„Herman Gieseler“ — od na- 
zwiska komunisty niemiec- 
kiego, pochodzącego z tych 
stron, zamordowanego przez 
hitlerowców. Inny dom nosi 


i hutnikami i odwiedziłem 
szkołę polityczną, zorganizo- 
waną dla górników. I tu, w 
górach Harzu, gdzie znako-. 
mity poeta niemiecki widział 
ongiś ludzi naiwnych, ujrza- 
łem ludzi twardych, politycz- 
nie czujnych, świadomych 
swojej roli w tym nowym 
społeczeństwie, które w bra- 
terstwie wszystkich ludzi 
pracy widzi podstawy przy- 
szłości świata. 


podnosi wydajność gospodarki rolnej 


WARSZAWA (PAP). Wyko= 
nanie stojących przed rolnie- 
twem zadań Planu 6-letniego 
wymaga szerokiego upowszech- 
nienia nowoczesnych metod 
produkcji rolnej, opartych na 
dorobku naszej nauki rolniczej 
i na osiągnięciach przodującej 
nauki i praktyki rolnictwa ra- 
dzieckiego. Aby zapoznać chło- 
pów z tymi metodami i dopo- 
móc im w podnoszeniu produk- 
cji rolnej, rząd podjął. w gri- 
dniu ub. roku ważną uchwałę 
o upowszechnieniu wiedzy rol- 
niczej na wsi. Zgodnie z tą 
uchwałą, prezydia rad narodo- 
wych powołały specjalne gru- 
py lektorów — pracowników 
naukowych, agronomów, spec= 
jalistów-praktyków, nauczy- 
cieli szkół rolniczych itp., któ- 


Naród niemiecki nie wyda swej młodzieży. 


na łup Ridgway'owi 


Kierownictwo schumacherowskiej 


rzy otrzymali zadanie popula- 
ryzowania wśród chłopów rac- 
jonalnych metod uprawy roli i 
hodowli przez organizowanie 
w gromadach odczytów, w 
spółdzielniach produkcyjnych 
stałych kursów rolniczych. 
W ciągu pierwszych trzech 
miesięcy bież. roku lektorzy 
wygłosili pogadanki w 11.407 
gromadach, a kursy szkolenio- 
we zorganizowali w 1.563 spół- 
dzielniach produkcyjnych. W 
pierwszym etapie tej akcji od- 
czytów i wykładów na kursach 
szkoleniowych wysłuchało ok. 
300 tys. rolników, a filmy o te- 


-matyce rolniczej obejrzało po- 


jnad 600 tys. osób. 
Upowszechnianie wiedzy rol- 

niczej na wsi mimo, że prowa- 

dzone było tylko w części gro- 


mło- 


Walka przeciwko „układowi ogól- 
nemu“ jest w chwili obecnej cen- 
tralnym zagadnieniem politycznym 
nie tylko Niemiec, ale i całej Euro- 
py. Natężenie jej wzrasta. Na uli- 
cach Essen adenauerowscy oprawcy 

| otworzyli ogień na uczestników ma-= 
nifestacji młodzieżowej, domagającej 
się przyśpieszenia podpisania trakta- 
tu pokojowego z Niemcami na pod- 
stawach opracowanych przez, rząd 
radziecki i demonstrującej przeciw 
„układowi ogólnemu“. W Mona- 
chium, Hamburgu, w setkach zakła= 
dów pracy Trizonii odbyły się ma- 
sowe wiece przeciwko zbrodniczej 
polityce Adenauera. 

Tymczasem Adenauer, zgodnie z 
amerykańskimi żądaniami, przyśpie- 
sza rokowania w sprawie układu. 
Toczą się tajne rozmowy z przedsta- 
wicielami partii koalicyjnych popie- 
rających Adenauera. Komentarze 
prasy zachodnio-niemieckiej towa- 
rzyszące tym obradom świadczą, że 
tzw. „opozycja“ ze strony kierow- 
nictwa niektórych partii rządowych 
przeciwko „układowi ogólnemu“ by- 

' ła tylko manewrem mającym na ce- 
lu zmylenie niemieckiej opinii pu- 
blicznej. Zachodnio-niemieckie pi- 
smo „Der Kurier“ wyraża opinię, ża 
„koalicja mimo zastrzeżeń da się 
przekonać Adenauerowi i podpisa- 
nie układu będzie mogło się odbyć 
w planowanym terminie". Charak- 
ter tej rzekomej opozycji określa 


fakt, że jej żądania zmierzają jedv- 


nie do wytargowania jeszcze lep- 
szych warunków układu dla ele- 
mentów hitlerowskich i odwetowych 
Trizonii Tak np. skrajnie reakcyjna 
FDP. (Wolna Demokratyczna Partia 
Niemiec) wysunęła żądanie zwolnie- 
nia po podpisaniu „układu ogólne= 
go“ wszystkich pozostających jesz- 
cze w więzieniach hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych. 
Niebezpieczeństwo, zagrażające 
pokojowi świata ze strony imperia- 
listów amerykańskich i ich zachod- 


nio-niemieckich wspólników spisku 


wojennego mobilizuje naród nie- 
miecki do walki. Niemieckie siły po- 
koju pod kierownictwem partii ro- 
botniczych i rządu Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej wzmagają 
natężenie walki, Na specjalnie tym 
sprawom poświęconej konferencji 
prasowej, wicepremier NRD, tow. 
Walter Ulbricht, zdemaskował cele i 
charakter „układu ogólnego". Tow. 
Ulbricht udzielił odpowiedzi na py- 
tania licznie zgromadzonych przed- 
stawicieli prasy Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, koresponden- 
tów pism zachodnio-niemieckich o= 
raz korespondentów pism zachodnio- 
europejskich i amerykańskich. Mó- 
wiąc o niebezpieczeństwie zagraża- 
jącym ze strony adenauerowskich 
wrogów narodu niemieckiego, tow. 
Ulbricht stwierdził, że policja za- 
chodnio-niemiecka dzisiaj strzela do 
demonstrującej na ulicach Essen 
młodzieży, jutro zaś wystąpi prze- 
ciwko związkom zawodowym, prze- 
ciwko wszystkim obywatelom, któ- 
rzy pragną bronić pokoju. Podkre- 
ślając, że na tle sprawy „układu 


_ ogólnego“ zarysował się w bonn- 


skich partiach koalicyjnych kryzys 
wicepremier Ulbricht oświadczył: 

„Posłowie do parlamentu bonn- 
skiego rozumieją bardzo dobrze, że 
ci, którzy popierają militarystyczny 
„układ ogólny”, którzy go podpiszą, 
którzy będą głosowali za tym ukła- 
dem, zostaną zapamiętani i muszą 
liczyć się z tym, że spotka ich kara 
ze strony narodu niemieckiego. Nie 
powtórzy się w Niemczech taka sy=. 
tuacja, jak w roku 1933, gdy posto- 
wie udzielili pełnomocnictw Hitle- 
rowi, gdy zarówno mieszczańscy *ak 
i socjaldemokratyczni posłowie za- 
abrobowali politykę zagraniczną Hi- 
tlera, a potem nie zostali ukarani 
przez naród. Nie ujdą sprawiedliwej 
karze ci, którzy popierają military- 
styczny „układ ogólny”, którzy chcą 
ujarzmienia Niemiec Zachodnich i 
przekształcenia ich w bazę wojny 
amerykańskiej", 


partii  socjaldemokratycznej, robi 
dziś wszystko, by oszukać masy ro- 
botnicze Trizonii swymi manewrar- 
mi. Prawicowe kierownictwo SPD 
widzi, że „układ ogólny“ jest w naj- 
wyższym stopniu niepopularny 
wśród mas członkowskich partii, 
Masy związkowe oraz dołowe ogni- 
wa partyjne żądają nie tylko 0- 
świadczenia się kierownictwa partii 
przeciwko „układowi ogólnemu“, 
lecz także czynnego udziału w walce 
przez organizowanie strajków i de- 
monstracji masowych, Z tymi na- 
strojami muszą się liczyć Schuma- 
cher, Ollenhauer i Schmidt. Zastęp- 
ca Schumachera, Ollenhauer wyje- 
chał nawet do Wielkiej Brytanii, by 
zasięgnąć opinii kierownictwa La- 
bour Party co do taktyki partyj- 
nej w tej kłopotliwej dla zdrajców 
klasy robotniczej sytuacji. Jak o- 
świadczył tow. Ulbricht, były lab9u- 
rzystowski minister spraw zagran|- 
cznych, Morrison, doradził Ollen- 
hauerowi, by kierownictwo SPD n'e 
występowały zbyt stanowczo prze- 
ciwkce układowi. 

Rzecz jasna, schumacherowcy d?- 
stosowali się do tych? wytycznych. 
Jak doniosło czołowe czasopismo 
NRD „Neues Deutschland“, przy- 
wódcy SPD nie wykazują najmniej- 
szej gotowości do udzielenia odpa- 
wiedzi na apel przewodniczącego 
Komunistvcznej Partii Niemiec, tow. 
Maksa Reimanna, w sprawie jedns9ś- 
ci akcji robotników-komunistów, 53- 
ejaldemokratów 1  bezpartyjnych 
przeciwko „układowi ogólnemu". 
Natomiast Ollenhauer dawał ostat- 
nio kilkakrotnie do zrozumienia, że 
jest gotów podjąć pertraktacje z 
Adenauerem. Zamiast wezwać masy 
członkowskie do czynnej walki prze- 
ciwko „układowi ogólnemu”, führe- 
rzy z SPD podtrzymują iluzję, że 
traktat nie zostanie jeszcze przez 
dłuższy czas podpisany. 

Stanowisko zajęte przez prawico- 


„we kierownictwo partii socialdema- __ 


kratycznej Trizonii jest jawną zdra- 
dą interesów narodu niemieckiego i 
interesów niemieckiej klasy robotni- 
czej. Istnieje jednak przepaść m'e- 
dzy stanowiskiem przywódców SPD, 
a nastrojami mas członkowskich. 
Robotnicy Trizonii żądają zerwania 
z taktyką pozornej opozycji i wy- 
chodzą masowo na ulicę, by demon- 
strować przeciwko zbrodniczym pla- 
nom imperialistycznym wobec Nie- 
miec. Wypadki w Essen, Hamburg! 
i Kilonii świadczą © narastaniu opo= 
ru narodu niemieckiego, o narasta- 
niu wzburzenia opinii społeczeństwa 
Zachodnich Niemiec wobec amery- 
kańsko - adenauerowskiego spisku. 
Korespondenci pism zachodnio-eu- 
ropejskich stwierdzają, że sytuacia 
w Trizonii tak się kształtuje, iż mi- 
nister spraw wewnętrznych rządu 
w Bonn będzie musiał uciec się do 
jeszcze bardziej krwawych represit. 
Najpoważniejsze pismo burżuazji 
angielskiej, „Times“, stwierdza, że 
polityka mocarstw atlantyckich wy- 
kazała zupełną niezdolność do zdo- 
bycia sobie opinii publicznej N'e- 
miec. „Według polityki zachodniej 
— pisze „Times* — Niemcy mają 
być kluczowym punktem w syste- 
mie zachodniej obrony. Istnieje je- 
dnak poważna wątpliwość, czy rola 
ta odpowiada niemieckiemu społe- 
czeństwu', 


Gdyby „Times“ nązwał „zachodni 
system obrony“ właściwym mianem, 
tj. atlantyckim blokiem agresji, wy- 
jaśniłby angielskim czytelnikom do- 
kładniej, dlaczego naród niemiecki 
nie chce być centralnym punktem w 
planach amerykańskich monopoli. 
Naród niemiecki nię chce oddać 
swojej młodzieży w służbę oprawcy 
narodu koreańskiego, Ridgway'owi, 
i widzi jedynie słuszne rozwiązanie 
zagadnienia pokojowego zjednocze- 
nia Niemiec w przyjęciu propozycji, 
zawartych w notach rządu ZSRR z 


dnia 10 marca i 9-kwietnia bieżąs_ 


cego roku 


mad, dało już poważne wyni- 
kii W tych gromadach i 
- spółdzielniach produkcyjnych, 
gdzie odbywały się odczyty 1 
wykłady upowszechniania wie- 
dzy rolniczej oraz w groma- 
dach sąsiednich, stosowano 
niemal powszechnie włókę przy 
wiosennych pracach polowych, 
wykorzystywano więcej wapna 
nawozowego do nawożenia gle- 
by, obsiewano tylko ziarnem 
zaprawionym, siewów dokony- 
wano siewnikami. Odczyty i 
pogadanki rolnicze przyczyniły 
się również do pomyślnego wy- 
konania planów kontraktacji 
roślin oraz zwróciły uwagę 
chłopów na potrzebę większej 
dbałości o hodowlę. 

Wiedza nabyta na odczytach 
i wykładach upowszechnienia 
wiedzy rolniczej dopomoże im 
w szybszym rozwijańiu pro- 
dukcji rolnej, a przez to w pod- 
noszeniu dochodowości gospo= 
darstw. 


Qzcchgowiom, 


M PEKIN. — W dniu 14 
kwietnia oficer łącznikowy 
strony ludowej pułk. Tsai 
Czen-wen zawiadomił oficera 
łącznikowego delegacji ame- 
rykańskiej pułk. Kenney'a o 
pogwałceniu przez samoloty . 
amerykańskie porozumienia w 
sprawie strefy neutralnej 
Kaesongu. 

M UŁAN - BATOR. — Na- 
ród mongolski przygotowuje 
się do uroczystego obchodu 31 
rocznicy Rewolucji Ludowej, 
która przypada 11 lipca br. 

EJ BERLIN. — Przed Są- 

dem Najwyższym Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej za- 
kończył się proces przywód- 
ców dwóch zachodnio - ber- 
lińskich band  terrorystycz- 
nych. Sąd Najwyższy skazał 
dwóch oskarżonych na doży- 
wotnie więzienie, dwóch zaś 
— na kary długoletniego wię- 
zienia. 
"HM KAESONG. — W dniu 
14 maja odbył się w Kaeson- 
gu pogrzeb jednego z człon- 
ków załogi samochodu cięża- 
rowego delegacji koreańsko = 
chińskiej, który został zabity 
podczas zdradzieckiego ostrze- 
lania przez samoloty amery- 
kańskie kolumny samochodo- 
wej delegacji zdążającej z 
Phenianu. do Kaesongu. 

BM PEKIN. — Przed paro- 
ma dniami w mieście Sinsjan 
odbył się przed sądem ludo- 
wym proces szpiegów - dy- 
wersantów, misjonarzy Schuet= 
te, Blancka i Baumeistera. a 

Zgodnie z decyzją sądu lu- 
dowego, wyżej wymienieni 
szpiedzy - dywersanci zostali 
wysiedleni z. Chińskiej Repu= 

— -t 
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Z każdym dniem wzrasta 
cementowni „Wierzbica“ — 


Młodzież Zakładów im. Dzierżyńskiego 


Wielki obiekt Planu 6-letniego 


tempo prac przy AMN 
wielkiego obiektu Planu Sze- 


ścioletniego. 
NA ZDJĘCIU: budowa jedne) z hal produkcyjnych. 
W głębi piece obrotowe. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Partyjne metody walki o plan 


Na zakładowych konferen- 
cjach partyjnych, które odby- 
ły się niedawno, wiele mó- 
wiono o sprawach produkcyj- 
nych, o trudnościaeh, o przy- 
czynach niewykonywania pla- 
nów. Towarzysze wskazywali 
na błędy w pracy administra- 
cji zakładów, na brak odpo- 
wiedzialności majstrów, na 
zły stan parku maszynowego, 
nie przeprowadzili jednak do- 
statecznej analizy pracy par- 
tyjnej w zakładzie. Na ogół 
stwierdzano „brak pracy ma- 
sowo -= politycznej”, lecz na 
czym winna ona polegać, jak 
organizacja partyjna powinna 
kierować walką o wykonanie 
planu — o tym mówiono nie- 
wiele i ogólnikowo. Widać by- 
ło brak zrozumienia znaczenia 
roli orgańizacji partyjnej jako 
kierownika politycznego Zza- 
kładu. Wielu uczestników 
konferencji nie zdawało sobie 
w pełni sprawy, że organiza- 
cja partyjna ponosi całkowitą 
odpowiedzialność za wykona= 
nie planu i że o tem plan wal- 
czy poprzez pracę polityczną. 
* Nie ulega wątpliwości, że, 
aby spełnić w zakładzie rolę 
kierowniczej siły w walce o 


przygołowuje się do Zlotu  : 


Apel Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Polskiej, 
wzywający do uczczenia Zlo* 
tu Młodych Przodowników, lo- 
tem błyskawicy obieg! mło- 
dzież całego kraju. Młode rę- 
ce przyśpieszają rytm pracy 
maszyn, dając nowe kilogra- 
my przędzy, nowe „metry tka- 
„nin ludowej ojczyźnie. W ra- 
dosnym Czynie Zlotowym bio- 
rą udział również brygady 


młodzieżowe w  Zak'adach 
Przemysłu Bawełnianego im. 
Dzierżyńskiego, 


W jasnej, pełnej Światła sa- 
li znajdują się krosna brygad 
młodzieżowych, pracujących 
metodą Czutkicha. Nad kros- 
nami pochylone z uwagą gło- 
wy „dziewcząt, Ręce szybko i 
sprawnie wymieniają czółen- 
ka. Anastazją Majkowska, 
członek Zw. Młodzieży* Pol- 
skiej, jest córką małorolnego 
chłopa. Władza ludowa dała 
jej pracę i stworzyła warunki 
radosnego życia. Majkowska ze 
wszystkich sił stara się po- 
mnażać bogactwa swej oj- 
czyzny. Jest przodownicą pra- 
cy i wykonuje 116,1 procent 
normy. 1 Maja za swą ofiarną 
pracę odznaczona została 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Kiedy mówi o Zlocie Młodych 
Budowniczych Polski Ludo- 
wej, oczy jej błyszczą rado- 
ścią. „Bedę się starała jak naj- 
lepiej pracować — mówi — a- 
by zasłużyć na udział w spot- 
kaniu z koleżankami i kole= 
gami z całej Polski, przodują- 
cymi w walce o socjalizm". 

Stasia Płachta ma dobiero 
21 lat. W ZPB im. Dzierżyń - 
skiego pracuje zaledwie rok, 
a już jest nie lada przodow= 
nióą. Osiąga 113.7 proc. wy- 
konania normy. Stasia nie na- 
leży jeszcze do ZMP, lecz 
swym stosunkiem do. pracy 

wykazuje, jak droga jest jej 
ludowa oiczyzna. Wie, że za- 
daniem Zlotu będzie podsu- 
mowanie osiągnięć siedmiolet- 
niej, wyteżonej pracy mło- 
„dzieży polskiej. „Postaram się 
— mówi — aby w ogromie 
pracy wykonanej dla uczcze- 
nia Zlotu nie zabrakło i mo- 
jego wkładu”, 

Wzmożoną troską o lepszą 
Jakość produkcji, wita Zlot 
Młodych Przodowników Ma- 
ria Stasiak. Historia jej ży- 
cia podobna jest do drogi, ja- 
ką przebyło wiele tysięcy 


młodych ludzi w naszym kra- 
ju. Córka małorolnego chło- 
pa — nie miała przed wojną 
żadnych perspektyw rozwoju, 
nauki, zdobycia zawodu. Dziś, 
będąc wykwalifikowaną tka- 
czką, wykonuje ponad 110 
procent bazy. Ją również za 
przodownictwo w pracy od- 
znaczono. Srebrnym Krzyżem 
Zasługi. „Coraz lepiej wyko- 
nywać swoje zadania, podno- 
sić jakość produkowanej tka- 
niny — oto myśl przewodnia 
mojej pracy — mówi Maria 
Stasiak. — Cieszę się bardzo 
z tej wielkiej imprezy, jaką 
postanowił zorganizować Za- 
rząd Główny Związku Miło- 
dzieży Polskiej. Pragnę wziąć 
udział w Zlocie, zobaczyć na: 
szą wspaniałą stolicę, spotkać 
się z przodującą młodzieżą, 
która przybędzie ze wszyst - 
kich stron naszego kraju”. 
Zarząd Zakładowy Związku 
Młodzieży Polskiej rzucił ha- 


niczący koła ZMP daje przy- 
kład wysokiej świadomości o- 
bywatelskiej. Stale podnosi 
swoje kwalifikacje zawodowe, 
uczęszcza do szkoły włókien- 
niczej. Zobowiązanie podjęte 
przez brygadę Ozgi dla ucz- 
czenia 60 rocznicy urodzin to- 
warzysza Bolesława Bieruta 
dało państwu 11.800 złotych 
oszczędności. „Zlot mówi 
Stefan Ozga — będzie poważ- 
nym wydarzeniem w życiu 
polskiej młodzieży. Pozwoli 
on wymienić doświadczenia 
pracy zawodowej i społecz- 
nej między  przodownikami 
różnych dziedzin naszej go- 
spodarki, będziemy mogli je- 
szcze raz zamanifestować swą 
solidarność z postępową mło- 
dzieżą świata, swoją wolę wal- 
ki o pokój. Dlatego ja, tak jak 
inni moi towarzysze, postano- 
wiłem uczcić to radosne wy- 
darzenie wytężoną pracą*. 
Opuszczamy ZPB im. Dzier- 


Anastazja Majkowska przy pracy 


sło współzawodnictwa o ty- 
tuł najlepszej młodzieżowej 
brygady." Czutkichowev po- 
stanawiają dołożyć wszyst- 
kich starań, aby cała bryga- 
da wzięła udział w wielkim 
Zlocie warszawskim. 

Czyn Zlotowy podjęła nie 
tylko młodzież tkalni Zakła- 
dów im. Dzierżyńskiego. Ste- 
fan Ozga pracuje w bryga- 
dzie rytowników. Osiąga un 
nie tylko dobre wyniki w 
swej pracy zawodowej, ale 
jest również aktywistą w pra- 
cy społecznej, Jako przewod- 


żyńskiego głęboko przeświad- 
czeni, że ofiarna, przodująca 
młodzież tych zakładów w 
pełni zrozumiała Apel wysto- 
sowany do wszystkich dziew- 
cząt naszego kraju przez Za- 
rząd Główny Zw. „Młodzieży 
Polskiej. Jesteśmy przekonani, 
że wśród wielu tysięcy młodych 
przodowników, którzy zbiorą 
się 20 lipca w stolicy Ludowej 
Polski nie zabraknie młodych 
włókniarzy, kroczących w pier- 
wszym szeregu bojowników 6- 
letniego Planu. 

B. w. 


(© Jak słynna tkaczka Anna Fiedosiejewa 
otrzymała Nagrodę Stalinowską 


Przechodząc któregoś dnia 
koło miejsca pracy Pelagii So- 
łowiewej, jednej z  najstar- 
Bzych tkaczek Fabryki Kra= 
sńoznamieńskiej, Anna Fiedo- 
siejewa zauważyła, że wyrzu- 
ciła ona nadający się jeszcze 
do użytku pas od krosien. 

— Ja, ciociu Polu, nie wy- 
rzucałabym jeszcze tego pasa 
+ powiedziała Fiedosiejewa. 

— A cóż mam z nim zrobić, 
jeśli się podarł? Chyba nie zo- 
stawię go sobie na pamiątkę? 

— Na twoim miejscu napra- 
wiłabym go Przecież kosztuje 
16 rubli. Powinniśmy oszczę- 
dzać. 

Fiedosiejewa nie mogła za- 
pomnieć rozmowy z ciócią Po- 
lą... Snuła rozmaite plany i 
wreszcie doszła do wniosku, 
że o obniżęnie kosztów wła- 
snych powinni walczyć nie 
tylko dyrektorzy przedsię- 
biorstw, księgowi i 'skonomi- 
ści, ale i sami robotnicy. Każ- 
dy przy swoim warsztacie 
pracy. 

Fiedosiejewa zaczęła często 
odwiedzać księgową oddziału, 
tow. Wareżkinę, która chęt- 
nie wyjaśniała jej pozycje 
wydatków.  Pokazywała na 
przykładach, jakie istnieją 
możliwości obniżenia kosztów 
własnych przy każdej opera- 


cji, a więc: przekraczanie 
morm, produkcja najwyższej 
jakości, oszczędność surowca 


£ materiałów pomocniczych, 
troskliwa pielęgnacja maszy- 
ny. 

. I oto na jednym z zebrań 
„Piedosiejewa wystąpiła z pro- 


pozycją rozpoczęcia współza- 
wodnietwa o obniżkę kosztów 
własnych przy każdej operacji 
wytwórczej, Przemawiała gło- 
sem pewnym, jak człowiek, 
który obmyślił sprawę we 


anna Fiedosiejewa 


wszystkich szczegółach. Wnło= 
sek jej wywołał żywy od- 
dźwięk wśród zebranych Po- 
stanowipno jednomyślnie po- 
przeć jej inicjatywę. 

Tak więc Anna Fiedosieje- 
wa zaproponowała w Fabryce 
Krasnoznamieńskiej to samo, 
—c0 zainicjowali jednocześnie 
Grzegor” Muchanow i Maria 
Lewczenko w fabryce obuwia 
„Burewiestnik*, Ta patrio- 
tyczna inicjatywa nowatorów 
produkcji porwała miliony 


pracowników wszystkich ga- 
łęzi. przemysłu socjalistyczne- 
go, uruchomiła” nowe bogate 
rezerwy produkcji. 
Fiedosiejewa, jak zwykle, 
świeciła przykładem całej “a= 
łodze. Wykazała w praktyce, 
jak wiele można osiągnąć,. 
walcząc o obniżkę kosztów 
własnych przy każdej czynno- 


ści wytwórczej. Zamiast 10 
czółenek zużywała w ciągu 
miesiąca najwyżej 7; zapo- 


trzebowanie na pasy zredu- 
kówała prawie o jedną trze- 
cią. Łacznie osiągnęła w cią- 
gu roku około 2,500 rubli 
oszczędności, 
Najważniejsze 
to, że liczba naśladowców 
Fiedosiejewej wzrastała z 
każdym dniem. Z kopiejek i 
rubli, zaoszczędzanych co- 
dziennie przez setki robotni- 
ków, powstawały dziesiątki, 
setki tysięcy rubli. Kiedy za 
przykładem Fiedosiejewej do 
współzawodnictwa o oszczęd- 
ność stanęli wszyscy robotni- 
cy fabryki,  ponadplanowy 
zysk przedsiębiorstwa wzrósł 
w ciągu półrocza prawie o pół 
miliona rubli. 
_ Wielką radość wywołała w 
Krasnoznamieńskiej Fabryce 
wiadomość, że Annie Fiedo- 
siejewej przyznano Nagrodę 
Stalinowską za rok 1951. Te- 
goż dnia odbył się tłumny 
wiec, na którym towarzysze 
pracy w serdecznych słowach 
wyrażali radość i dumę, że ich 


jednak było 


zespół fabryczny wychował 
tak wspaniałą pracownicę. 
N. DOŁOTIN 


-wykonanie planu, organizacja 
partyjna powinna przede 
wszystkim wychować swych 
członków w duchu walki o 
plan i odpowiedzialności za 
jego wykonanie. Na konferen- 
cjach wyborczych wskazywa- 
no często na brak bojowości 
członków partii, bierność i nie- 
dostateczne zainteresowanie 
sprawami produkcji. Np. w Ma- 
zowieckich ZPW jest w orga- 
nizacji partyjnej wielu bu- 
melantów, wielu członków 
partii nie wykonuje swych 
baz. Konferencje ujawniły, że 
przyczyną słabej aktywności 
członków partii i ich niedo- 
statecznego poziomu jest fakt 
niedawania im zadań i pole- 
ceń partyjnych. A przecież 
przez dawanie zadań, przez 
kontrolę ich wykonania, orga- 
nizacja wychowuje swych 
członków, uczy ich przodowa- 
nia w produkcji i partyjnej 
odpowiedzialności za wykona- 
nie planów. Bardzo ważnym 
zagadnieniem jest umiejętne 
rozstawienie członków partii 
w zakładzie, tak aby w każ- 
dej sali, na każdej zmianie 
pracowali partyjnicy. Dobre- 
rozstawienie sił i stała praca 
nad podniesieniem poziomu 
ideowo-politycznego członków 
partii i ich odpowiedzialności 
za produkcję — to podstawo- 
wy warunek dobrej pracy po- 
litycznej organizacji partyj- 
nych. 


Trzeba znać ekonomikę 


zakładu 


Dyskusja na konferencjach 
wykazała, że niektóre organi- 
zacje stosują metody admini- 
stracyjne, że zastępują nieraz 
kierownictwo zakładów, za- 
niedbując metodę uświada- 
miania, przekonywania, poli- 
tycznego wychowania załogi. 
Przędzalnia ZPB im. Harna- 
mą nie realizuje swych zadań 
produkcyjnych, a egzekutywa 
oddziałowej organizacji nie 
zmobilizowała do walki o plan 
ani agitatorów, ani grup par- 
tyjnych. Powstają wprawdzie 
trójki przędzalnicze, ale orga- 
nizuje je kierownictwo zakła- 
du, organizacja partyjna nie 
przeprowadza w związku z 
tym żadnej pracy uświada- 
miającej. Na konferencji w 
ZPB im. Marchlewskiego mó- 
wiono, że organizacja partyj- 
na przędzalni, która nie wy- 
konuje planu, jest oderwana 
od. załogi, że członkowie: par-- 


ti mie przódują * W wałce 'o 


plan. W Zakładach im. Zu- 
brzyckiego sekretarz organi- 
zacji partyjnej i egzekutywa 
uważają, że ọ plan winien 
martwić się kierownik, że za- 
danie doprowadzenia planów 
do maszyń także obowiązuje 
tylko kierownictwo zakładów. 
Na wielu konferencjach — w 
ZPB w Zelowie, w MZPW — 
wychodziła na jaw bezradność 
organizacji partyjnych wobec 
trudności istniejących w za- 
kładzie, niedostateczna znajo- 
mość spraw gospodarczych, 
brak powiązania zagadnień 
politycznych z ekonomiczny- 
mi, Organizacja partyjna w 
zakładzie produkcyjnym musi 


znać doskonale zagadnienia 
gospodarcze ego zakładu, 
musi widzieć braki, wykry- 


wać ich źródła, 
plan usunięcia niedomagań, 
pokonania trudności. Organi- 
zacja partyjna, na podstawie 
analizy sytuacji istniejącej w 
zakładzie, powinna wespół z 
kierownictwem przemyśleć 
sposoby realizacji planu, o- 
pracować dokładnie metody 
walki o plan, wysnuć wnioski 
dla pracy partyjnej, dla agi- 
tatorów, grup partyjnych itd. 
Z całą ostrością stoi więc 
sprawa dokładnej znajomości 
zagadnień ękonomicznych, a- 
nalizy wykonania planu, wy- 
ciągania z tej analizy wnio- 
sków oraz kontroli wykona- 
nia podejmowanych uchwał. 
Tymczasem zdarza się często 
— jak to ma miejsce w 
MZPW i w Zelowskich ZPB— 
że egzekutywy wprawdzie a- 
nalizują realizację planu, mó- 
wią o brakach, podejmują na- 
wet uchwały, ale nie prze- 
prowadzają kontroli ich wy- 
konania, na skutek czego 
wnioski nie są realizowane, 


opracować 


Przodująca rola 
członków partii 


Organizacja partyjna swym 
kierownictwem politycznym 
winna objąć także kierownic- 
two administracyjne zakładu, 
nie umniejszając jego roli, a 
przeciwnie, wzmacniając i 
podnosząc jego autorytet. Kie- 
"rownik zakładu powinien 
przed  egzekutywą  składac 
sprawozdanie z realizacji pla- 
nów produkcyjnych, wysłu- 
chiwać uwag i wniosków eg= 
zekutywy i _ realizować te 
wnioski w pracy. Organizacja 
partyjna powinna wychować 
kierowników zakładu tak, a- 
by walczyli oni o wykonanie 


planu nie tylko metodami ad- 


ministracyjnymi, ale mobili- 
zowali aparat administracyjny 
i techniczny do prowadzenia 
kampanii uświadamiającej 
wokół walki o plan, do stwa- 
rzania atmosfery bezkompro= 
misowej walki z trudnościami, 
hamującymi realizację pla- 
nów. Ważnym ogniwem poli- 
tycznej kampanii o realizację 
planu jest praca z majstrami, 
zarówno członkami partii, jak 
i bezpartyjnymi. Organizacja 
partyjna powinna wychowy- 
wać majstrów na agitatorów 
produkcji, 

Kierownictwo polityczne — 
to także czujne podchwytywa- 
nie „nowego“, które się w 
zakładzie rodzi, "rozwijanie 
inicjatywy robotników, prze- 
prowadzanie. pracy. masowo 
uświadamiającej wokół orga- 
nizowania nowych metod pro- 
dukcji, rozwoju współzawod- 
nictwa itp. Organizacja par- 
tyjna powinna otaczać tro- 
skliwą opieką przodujących 
członków załogi, rozwijać ich 
inicjatywę, upowszechniać do- 
świadczenia. Wiele pod tym 
względem mogą zdziałać agi- 
tatorzy, grupy partyjne, każ- 
dy aktywny członek partii, 
Środkiem pobudzania załogi 
do walki o plan, podnoszenia 
jej świadomości, jest propa- 
ganda poglądowa, są gazetki 
ścienne, „błyskawice“, są ra- 
diowęzły fabryczne, które po- 
winna w swej pracy masowej 
wykorzystać każda organiza 
cja partyjna. Polityczne kie- 
rownictwo organizacji partyj- 
nej powinno przejawiać się za | 
naradach technicznych i wy- 


pali od razu wysokie 


twórczych, na których wła- 
śnie członkowie partii winni 
śmiało ujawniać błędy, sta- 
wiać zadania przed kierow- 
nictwem, radą zakładową, a- 
paratem technicznym, 


W czym tkwią sukcesy or- 
ganizacji partyjnej Tomaszow- 
skich Zakładów Włókien Sztu- 
cznych, które stale, z poważ- 
ną nadwyżką realizują swe 
plany? Właśnie w bojowej, 
partyjnej postawie jej człon- 
ków, w ich głębokim zainte- 
resowaniu sprawami produk- 
cji, w ich poczuciu odpowie- 
dzialności za wykonanie pla- 
nu. W TZWS członkowie par- 
tii — to przodujący robotnicy 
i racjonalizatorzy. Organizacja 
partyjna TZWS zna doskona- 
le zagadnienia gospodarcze 
swego zakładu, wszędzie gdzie 
zarysowują się trudności, sta- 
ją do walki z nimi agitatorzy 
i grupy partyjne. Organizacja 
umacnia i podnosi autorytet 
kierownictwa, ale jednocześnie 
pobudza je do stosowania 
lepszych form pracy, uspraw= 
nienia remontów itp. Zna i 
ceni załoga swą organizację 
partyjną, wyrazem tego jest 
jej stały wzrost. W ciągu ub. 
roku w TZWS wstąpiło do 
partii 189 przodujących robot- 


-ników, 


Stosowanie partyjnych me- 
tod walki o plan, ustawiczne 
mobilizowanie członków partii 
i bezpartyjnych do 


walki oj 


STR. 3 


Tam, gdzie „czytanie jest trucizną” 


„Błogosławione. niech będą 
armaty, niosące zniszczenie, z 
którego rodzi się Ewangelia...“ 
— tymi słowy prałat Kartagi- 
ny, mgr. Diaz Gomera, roze 
począł jedno ze swych ostat- 
nich kazań. 

Kler hiszpański stanowi 
główną podporę krwawego re” 
żimu frankistowskiego. W 1936 
roku kler sfinansował fran- 
kistowską rebelię, Cały swoj 
autorytet, wszystkie swoje bo- 
gactwa oddał na ustugi dykta- 
tury gen. Franco. Kieruje po- 
tężną organizacją Akcji Kato- 
lckiej, tzw. „Opus Dei", której 
członkowie zajmują kluczowa 
stanowiska w życiu puństwo- 
wym Hiszpanii  frankistow= 
skiej. Wespół z falangistami 
zarządzają więzieniami, 

Z członków „Opus Dei" re- 
krutują się kadry nauczyciel- 
skie w Hiszpanii frankistow= 
skiej. Spośród dawnych na- 
uczycieli 6000 rozstrzelano, 
7000 wtrącono do więzień, a 40 
tysięcy pozbawiono praw na- 
uczania. 

A oto, na jakich zasadach 
opiera się nauczanie, którym 
kieruje kler i Falanga. Sfor- 


wykonanie planu, aktywizacja | mułował je — jak podaje pra- 


organizacji 
dnym 
kierownictwo organizacji par- 
tyjnej, decyduje o wynikach 
pracy całej załogi, Trzeba, a- 


masowych, 


Je- į 


by organizacje partyjne w za~ f 


kładach produkcyjnych zdały 
sobie w pełni sprawę ze swej 
odpowiedzialności za wykona- 
nie planów gospodarczych i w 
swej codziennej pracy organi- 
zowały i kierowały walką o 
wykonanie planu, 


H. SAMSONOWSKA 


Droga po obydwu stronach 
wysadzana drzewami, między 
którymi widać okazałe, w 
przeważającej części muro- 
wane budynki gospodarskie, 
Jest to wieś Felicjanów, w 
powiecie brzezińskim. Wieś ta 
niedawno została zradiofonizo- 
wana, a przezorni chłopi wko- 
słupy, 
ażeby mogły być również u- 
żvte do przewodów elektrycz- 
nych. 


Starsi mieszkańcy wsi zasie- 
dli przed zagrodami, na ła- 
wach, wsłuchując się w dźwię- 
ki muzyki, płynące z głośni = 
ków radiowych. Niektórzy są 
zaczytani w książkach lub ga= 
zetach 

w. Felicjanowie już zakoń- 
czono siewy, obecnie wieś 
przystąpiła do sadzenia ziem= 
niaków Z szumem wrzyna się 
w wilgotną ziemię ostry pług, 
usypującerówne redliny. To n- 
rze ziemię Stanisław Pawlic- 
ki. Za nim idzie żona, w rów- 
nych odstępach wrzucając w 
ziemię sadzeniaki. Robota to 
żmudna i męcząca, bowiem 
trzeba kilkaset razy przejść 


słowem — polityczne | 


sa zachodnia — kardynał Se-. 


willi w następujących słowach: 
„Żeby być profesorem . nie 
trzeba być kulturalnym. 
Wszystkie nieszczęścia Hisz- 
punii mają swe źródło w tym, 
że rządy idiotów chciały na- 
uczyć Hiszpanów czytania. 
Nauczyć kogoś czytania to 
zmuszać go do połykaniu tru- 
cizny, która spowoduje jego 
zgubę i zgubę jego ojczyzny”, 
Taki właśnie jest program w 
kraju, w którym 45 procent 


Komitet Założycielski w Felicjanowie 
zdemoskował wroga spółdzielczości produkcyjnej 


po pulchnej, mokrej ziemi w 
jedną i drugą stronę polet- 
ka. Pawlicki, członek PZPR, 
jest chłopem świadomym, wie 
dlaczego rząd i partia popie- 
rają spółdzielczość produk - 
cyjną. Sam widział gospodar- 
kę spółdzielczą, która "mu -się 
„bardzo spodobała. — Czy trze» 
ba mi się tak męczyć przy 
sadzeniu ziemniaków, zwłasz- 
cza teraz, gdy mamy coraz 
więcej nowoczesnych maszyn 
rolniczych? — mówi Pawlic- 
ki, ocierając pot z czoła. 
Jasne, że nie! Ale na 


tym 


skrawku ziemi traktor z ma- — 


szyną nic nię zrobi. 

Dzięki pracy KG partii co- 
raz więcej chłopów z Feliç- 
janowa docenia wyższość go- 
spodarki zespołowej nad in- 
dywidualną. Zorganizowano 
już nawet Komitet Założy- 
cielski, który nie ustaje w wal- 
ce o pozyskanie nowych 
członków spośród mało i śred- 
niorolnych chłopów. 

Uświadamianiu chłopom 
wyższości gospodarki zespoło- 
wej wiele czasu poświęca soł- 
tys, Ludwik Kolas oraz Jan 


Z życia szkół oficerskich 


Ochotniczy werbunek do szkół ofi- 
cerskich wzbudził duże zainteresowa- 
szczególnie 
wśród tej jej części, przed którą sta- 


nie wśród młodzieży, 


chowski ma same 


gólnie 


ficerskiej Szkoły Lotniczej, Wojcie- 


wkrótce będzie nawigatorem (szcze- 
odpowiedzialna 


b. dobre oceny i 
nictwa 
specjalnośe 


wszystkie szkoły oficerskie, 


Atmosfera wytężonej pracy I szla- 
chetnego, zespołowego  współzawod- 


w nauce charakteryzuje 


Czas po 


nęło już zagadnienie wyboru zawodu. 

Podobnie, jak w latach ubiegłych, 
liczni kandydaci napłyną wkrótce do 
tych szkół, gdzie czeka ich serdeczne 
przyjęcie oraz doskonałe warunki na- 
uki i rozwoju. 

Zburzone zostały zapory, które 
przed wojną zagradzały młodziczy 
pochodzącej z ludu dostęp do szkół 
oficerskich. Dziś synowie robotników, 
chłopów ( inteligencji pracujacej mają 
otwartą drogę do szkół oficerskich 
wszelkich typów. a wybór specjalnoś- 
„ci zależy tylko od ich własnych upo- 
dobań i zdolności. 

Państwo ludowe wyma- 
ga, by przyszły oficer posia- 
dał duży zasób wiedzy ogól- 
nej oraz fachowej: wojsko= 
wej i technicznej. Program 
szkoły oficerskiej obejmuje 
więc przedmioty ogólno- 
kształcące: języki (polski i 
rosyjski), literaturę i histo- 
rię Polski, matematykę, i 
nauki przyrodnicze. To przy- 
gotowanie ogólne ułatwia 
podchorążym studiowanie 
nauk ściśle wojskowych L 
technicznych, zależnie od 
specjalnych potrzeb danego 
rodzaju broni. Inne bowiem 
przedmioty przerabia przy- 
szły artylerzysta, inne lot- 
nik, czołgista, saper. 


Zdarza się, że niektórzy 
ochotnicy, wstępując do 
szkoły, mają luki w wy- 


kształceniu ogólnym. Ale nie 
brak wspaniałych  przykła- 
dów, jak dzięki wytrwałości, upor- 
czywemu dążeniu do celu i pomocy 
dowódców i towarzyszy, z takich 
właśnie podchorążych wyrastali w 
niedługim czasie przodownicy wy- 
szkolenia bojowego i politycznego, 
którymi chlubi się cała szkoła. 
Ojciec Zygmunta Wojciechowskiego 
zginął w Oświęcimiu. matka pracuje 
jako robotnica w jednym z zakładów 
przemysłowych w Poznaniu. Zygmunt 
ukończył tylko 7 klas szkoły podsta- 
wowej. A jednak dziś podchoraży O- 


lotnicza). 

Podchorąży Karaś też nosi stalowe- 
go koloru mundur lotnika. Karaś, 
który ukończył tylko 7 klas, jest 
przodownikiem nauki | dowódcą gru- 
py. Takie osiągnięcia, jakimi poszczy- 
cić się mogą przodownicy bojowego 
1 politycznego wyszkolenia, Wojcie- 
chowski, Karaś i wielu innych, są 
wynikiem ogromnego patriotycznego 
zapału i wytrwałej, ofiarnej pracy, 
Sprzyja tej pracy wysoki poziom aa- 
szych szkół oficerskich. 

W salach wykładowych | warszta- 
tach umieszczone są doskonale pomy- 


"Urozmaicentem wolnego od zajęć czasu jest dla wielu 
podchorążych modelarstwo, 


ślane tablice i pomoce naukowe. Każ- 
da szkoła szczyci się swoimi racjonsa- 
lizatorami, którzy konstruują wciąż 
nowe przyrządy i pomoce poglądowe, 
ułatwiające zrozumieńie skompliko- 
wanych mechanizmów, Większość tych 
przyrządów projektują wykładowcy. 
ale są i wykonane przez samych pəd- 
chorążych Np kpr podchor Babiarz 
z Oficerskiej Szkoły  Inżyniervinej 
znacznie ulepszył sprzęt minersk' za 
co otrzymał dyplom uznania od do- 
wództwa, 


pracy wypełnia sport, lektura, twór- 
czość amatorska. 

Podchorąży Włodzimierz Luty po- 
chodzi z Warszawy, Ojciec jego jest 
robotnikiem budowlanym.  Włodzi- 
mierz po ukończeniu 7 klas, został 
gońcem w biurze, później był pomoac- 
nikiem montera, Jesienią ubiegłego 
roku poszedł jako ochotnik do Ofi- 
cerskiej Szkoły Piechoty. „W szk>ie 
oficerskiej otworzyło się przede mną 
nowe, bogate życie — mówi podchorą- 
ży Luty. — Uczymy się nowoczesnej 
sztuki wojennej, korzystając z przy- 
kładów zwycięskich operacji Armii 
Radzieckiej i Ludowego Woj- 
ska Polskiego, poznajemy 
wspaniałą broń stworzoną 
przez konstruktorów radziec= 
kich. 

Po nauce chętnie zajmuję 
się sportem, znajduję też czas 
na czytanie, Czytam więcej 
niż w cywilu, bo mamy boga- 
4o zaopatrzoną bibliotekę. Je- 
stem też przodownikien wy« 
szkolenia“ — dodaje nie bez 
dumy podchorąży Luty. 

ZMP-owiec Luty ma słusz- 


ny powód do durgy. Będzie on 
wkrótce oficere ludowego 
Wojska Polskiego, które stol 


na straży spokoju jego robot- 
niczej rodziny. na straży po- 
<ojowej pracy całego narodu 
polskiego. Jest świadom tego, 
że wraz z całym Wojskiem 
Polskim służy nie klasom wy- 
zyskiwaczy, ale ludowi pracu- 
jącemu. Wie dobrze, że za tę 
zaszczytną służbę naród otacza sza- 
cunkiem i miłością swoje ludowe 
Wojsko. 

„Lud pracujący Polski uważa was 
za swe najlepsze dzieci“ powiedział 
Prezydent Bolesław Bierut na .pro-. 
mocji absolwentów Oficerskiej Szko- 
ły Piechoty we wrześniu 1949 Te 
słowa ukochanego Prezydenta stano- 
wią dla naszych podchorążych pod- 
nietę w ich nauce i pracy. 


STANISŁAW ZMUDA 


mieszkańców nie umie unt 
czytać ani pisać, w którym 
istnieją prowincje jak np. 
FEstramadura, liczące ponad, 90 
proc. analfabetów, 


„Opus Dei" wydaje na uży= 
tek wiernych katechizm, w 
którym można wyczytać: „Jest 
13 głównych grzechów pote- 
pionych przez kościół. Są tot 
materializm, darwinizm, atas 
izm, panteizm, deizm, socja- 
lizm, racjonalizm,  protestan= 
tuzm, komuniźm, syndyka- 
lizm, liberalizm, modernizm, 
masoneria. Wolność sumieniu, 
prasy, czy religii to pożałowa« 
nia godne błędy demokracj, 
której nigdy nie będzie w Hi- 
szpanii". 

Żaden nauczyciel, zaden pros 
fesor gimnazjalny czy uniwe”a 
sytecki nie może być miano< 
wany bez wykazania się świa 
dectwem „dobrego sprawowa 
nia" wydanym przez miejscu= 
we władze kościelne. 


Na terenie Hiszpanii frankis 
stowskiej biblioteki są reou* 
larnie co pewien czas „oczysz= 
czane” przez specjalnie do te- 
Go powołane komisje w sklas 
dzie: ksiądz, oficer, falangista. 
Od dawna już znikli z biblio= 
tek frankistowskich  Karte= 
zjusz, Kant, Montaigne, Bule 
zac, Flaubert, Stendhal. ` Lek- 
tura iċh dzieł podlega karze 
wiezienia. 

Czyż można się dziwić sym= 
patii, jaką amerykańscy me 
perialiści darzą ustrój franki= 
stowski? Obaj sojusznicy wy= 
znają tę samą zasadę: myśle- 
nie obywatela jest rzeczą wiela 
ce szkodliwą. q 


R. 


Kornacki i Bronisław Piotrow= 
ski —  średniorolni chłopi. 
Chcą oni, ażeby w Felicjano= 
wie pracowano tak, jak pra= 
cują w Gałkówku,* Łaznow» 
skiej Woli i wielu innych 
spółdzielniach produkcyjnych, 
Przy pomocy organizacji pars 
tylnej zdołano uświadomić je- 
szcze kilkunastu chłopów z 
tej gromady, jak: Aleksandra 
Wirpszo, Henryka Lawala i 
Stanisławu Słowińskiego, któ” 
rzy podpisali już. deklarację, że 
zgadzają się na wstąpienie do 
spółdzielni produkcyjnej. Pod- 
pisał również deklarację Jan 
Gałkowski, ale uczynił to, jak 
się okazało, nie w celu zorga= 
nizowania spółdzięlni produk= 
cyjnej, lecz dla jej rozbicia, 
Gałkowski w gromadzie Fe- 
licjanów mieszka od 1945 ro- 
ku. Przydzielono mu tu go- 
spodarstwo opuszczone. Nikt 
spośród mieszkańców groma* 
dy nie znał jego przeszłości, 
Tuż przed świętem 1 Maja 
Komitet Założycielski zwołał 
zebranie tvch chłopów, którzy 
wyrazili chęć zorganizowania 
spółdzielni produkcyjnej. Na 
zebraniu miano ustalić typ 
spółdzielni i jej władze, a że 
Gałkowski uchodził za rozsąd- 
nego — wybrano go przewod= 
niczącym zebrania. Pragnie- 
niem uczestników zebrania 
było zorganizowanie spółdziel- 
ni produkcyjnej w Czynia 
1-majowym. Zebrani po dłuż- 
szej dyskusji zdecydowali się 
na początek wybrać I typ 
spółdzielni produkcyjnej. Lecz 
gdy przyszło do podpisania sta- 
tutu, Gałkowski odmówił, da= 
jąc szereg wykrętnych odpo* 
wiedzi, Między innymi tłuma= 
czył się, że jest już za stary” 
do ciężkich prac w polu, a 
gdv towarzysz Pawlicki wy= 
jaśnił, że w spółdzielni praca 
w polu staje się coraz lżej- 
sza, dzięki stosowaniu nowo= 
czesnych maszyn rolniczych, 
Gałkowski w zdenerwowaniu 
oświadczył, że nie podpisze 
statutu, gdyż  spółdzielczość 
likwiduje służących i parob- 
ków, po czym opuścił zebra- 
nie. Wraz z nim wyszli Wirp- 
szo i Lawal, którzy są pod 
wpływami Gałkowskiego. 
Jakkolwiek na zebraniu tym 
nie zorganizowano jeszcze 
spółdzielni produkcyjnej, to 
jednak nie poszło ono na 
marne, gdyż zdemaskowsno 
Gałkowskiego. bliżej zaintere= 
sowano się jego osobą. I cóż 
się okazało? Gałkowski przed 
wojną miał za Bugiem folwark 
i żył} z wyzysku chłopów bez- 
rolnych i małorolnvrh Dziś 
jeszcze chciałby w dalszym cią- 
gu wyzyskiwać chłopów Dla- 


tego właśnie jest wrogiem 
spółdzielczości T on to namó- 
wił swoich sąsiadów, aby do 


niej nie przystąpili. 

Zebranie to stało się dobrą 
lekcją dla organizacji partyj- 
nej. Wskazało jak mało czuj- 
ności zachowano przy werbo= 
waniu chłopów na członków 
spółdzielni produkcyjnej, wy- 
kazało, jak podstepne są me- 
tody działalności wroga. Ze- 
branie to jeszcze bardziej u- 
bojowiło chłopów mało i 
średniorolnych z Felicjanowa 
do dalszej wałki o zorganizo= 
wanie w gromadzie spółdziel- 
ni produkcyjnej. 


S. LEWANDOWSKI 
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Książki zbłądziły pod strzechy 


Roskład i upadek literatury 
świata kapitalistycznego, bę- 
dący jedną z wielu oznak 
"wewnętrznego gnicia tego u- 
stroju — to pełne i sugestyw- 
he potwierdzenie słów Lenina, 
napisanych w r. 1905: „Żyć w 
społeczeństwie i być wolnym 
od społeczeństwa nie można. 
Wolność burżuazyjnego pisa- 
rza, artysty, aktorki jest tylko 
zamaskowaną (lub obłudnie 
maskowaną) zależnością od 
kiesy, przekupstwa, od WAY 
mania“, 

A przeciwstawiając tej lite- 
raturze, „pozornie wolnej“, li- 
teraturę „naprawdę wolną, 
jawnie związaną z proletaria- 
tem“, Lenin tak tę drugą cha- 
rakteryzuje: „Będzie to wo!'na 
literatura dlatego, że nie zysk 
i nie kariera, lecz idea socja- 
Jizmu i współczucie ludowi 
pracy będzie werbowało coraz 
to nowe siły do jej szeregów. 
Będzie to literatura wolna dla- 
tego, że będzie służyła nie prze- 
*Byconej bohaterce, nie znudzo- 
nym i cierpiącym z nadmiaru 
„tluszczu „górnym dziesięciu 
tysiącom" lecz milionom, dzie- 
siątkom milionów ludzi pracy, 
którzy stanowią kwiat kraju, 
jego siłę, jego przyszłość...“ 

Dzięki Wielkiej - Rewolucji 
Październikowej i zrodzonemu 
z niej po latach zwycięstwu 
narodów radzieckich nad fa- 
szyzmem, prorocze słowa Le- 
nina o literaturze wolnej „od 
kiesy, od przekupstwa, od u- 
trzymania“ przyoblekły się w 
żywą treść rzeczywistości nie 
tylko w ZSRR, lecz na obsza- 
rach jednej trzeciej globu — 
w tych wszystkich krajach, 
które w wyniku długiej i zacię- 
tej walki zrzuciły z siebie oko- 
wy ustroju kapitalistycznego. 

W liczbie tych wolnych już, 
szczęśliwych, budujących no- 
we życie krajów jest i Polska 
Ludowa,  ogarnięta potęgą 
twórczych, rewolucyjnych 
przemian we wszystkich dzie- 
dzinach myśli i działania. Go- 
rący wicher tych przeobrażeń 
nie ominął, rzecz jasna, pol- 
skiej sztuki i literatury, zmie- 
niając dogłębnie istotę i obli- 
cze twórczości artystycznej — 

w porównaniu z międzywojen- 
nym okresem burżuazyjno-ob- 
szarniczym. 

Tamte czasy minęły bezpo- 

- wrotnie. Dziś — literatura pol- 
ska nie służy już potrzebom, 
interesom, zachciankom „gór- 
nych dziesięciu tysiecy“, pseu- 
do-elicie znudzonych, zblazo- 
wanych snobów, lecz wprzęga 
się w służbę całego narodu, w 
służbę pracujących mas ludo- 
wych, tych właśnie, które sta- 
nowią „kwiat kraju, jego siłę, 
jego przyszłość, 

Jest wiele przyczyn, które 
wpłynęłyi wpływają nadal na 


Krytyka uczy i pomaga 


PRARTYKANTKI PRACUJĄ 
JUŻ W SWYM ZAWODZIE 


W odpowiedzi na kores- 
pondencję tow. M. Robertów- 
ny pt. „TRZEBA DOSZKO- 
LIĆ PRARTYKANTKI* 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Odzieżowego nadesłał nastę- 
pujące wyjaśnienie: Uwaga 
korespondentki o tym, że słu- 
chaczki Technikum Odzieżo- 
wego winny w godzinach 
przedpołudniowych pracować, 
a wieczorem pobierać naukę 
teoretyczną była słuszna. 
Dyrekcja ZPO „Wólczanka“ 
nie wzięła tego pod uwagę, 
lecz zatrudniała dziewczęta w 
magazynie wyrobów goto- 
wych, przy pracach zupełnie 
nie odpowiadających przygu- 
. towaniu, ani nie wpływających 
na pogłębienie ich wiadomości 
praktycznych w dziedzinie te- 
cknologii odzieżowej. Dyrekcja 
tłumaczyła się trudnościami, a 
mianowicie tym, że dziewczę- 
ta mogą pracować tylko na 
jedną zmianę i po 7 godzin, 
wobec czego nie można ich 
zatrudniać w produkcji. 


Uwzględniając takie stano- 
wisko ZPO „Wólczanka* dział 
szkolenia zawodowego CZPO 
po porozumieniu się z dyrek- 
cją Łódzkich Zakładów Prze- 
mysłu Odzieżowego, obecnie 
ZPO im. Małgorzaty Fornal- 
skiej, przesunął  słuchaczki 
Technikum Odzieżowego do 
pracy w tych zakładach. Od 
1 lutego br. pracują one przy 
specjalnie zorganizowanej ta- 
śmie, przechodząc przez wszy- 
stkie stanowiska aż do maj- 
stra włącznie. 


t 


KOLPORTAŻ I CZYTELNIC- 
TWO PRASY ULEGNĄ PO- 
PRAWIE 


W odpowiedźi na artykuł 
tow. E. Gabrysiaka pt „W 
ZPB im. HARNAMA ZA- 
NIEDBANO KOLPORTAŻ 1 
CZYTELNICTWO PRASY" 
egzekutywa podstawowej or- 
panizacji partyjnej żawiada- 
mia: — „Na posiedzeniu egze- 
kutywy, odbytym w dniu 9 
kwietnia br. przeanalizowano 
wymieniony artykuł, wyciąga 
jąc z jego treści konkretne 
wnioski. Analiza wykazała, że 
główną przyczynę zaniedha- 
nia kolportażu i czytelnictwa 


Redaguje koleglum, Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz 2—14, sekretarz .odpowiedztalny w godz 
dział korespondentów, listów czytelników 1 interwencji 219-42 dział miejski I sportowy 280-42. dział ekonomiczny 218-11 
Adres Redakcji: Łódź, Piotrkowska 96. [I pietro. Druk. Zakł Grat. RSW „Prasa“, 


procesy przełomowych prze- 
mian w naszej literaturze. Re- 
wolucja ustrojowa w Polsce 
wyzwoliła olbrzymie zasoby 
twórcze mas ludowych, wciąg- 
nęła je w orbitę nowego życia 
zbiorowego, rozbudziła i upo- 
wszechniła wśród nich zainte- 
resowania nie tylko politycz- 
no-społeczne, lecz również kul- 
turalne, o czym dawniej w 
szerokiej skali — mowy hyć 
nie mogło. Masy ludowe stały 
się gorliwymi konsumentami 
dóbr kulturalnych, a jedno- 
cześnie zgodnie z ogólnym ryt- 
mem przebudowy rozwojowej 
wystąpiły w roli współ- 
twórców tych dóbr i wartości. 
Urealniła się sytuacja, o któ- 
rej mówi i którą utrwala art, 
62 projektu Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo-. 


"wej: „Obywatele Polskiej Rze- 


czypospolitej Ludowej . mają 
prawo do korzystania ze zdo= 
byczy kultury i do twórczego 


, udziału w rozwoju kultury na- 


rodowej“. ; 
, Likwidacja analfabetyzmu 
stała się potężnym czynnikiem 
umasowienia konsumcji i pro=- 
dukcji kulturalnej. Przed woj- 
ną, w latach trzydziestych, by- 
ło w Polsce z górą 25 procent 
analfabetów, dziś — analfabe- 
tyzm jest u nas już tylko spra- 
wą ponurego wspomnienia. 
Ten wynik jest jednym z naj- 
ważniejszych naszych osiąg- 
nięć powojennych w zakresie 
oświaty powszechnej, której 
rozwój na wszystkich szczeb- 
lach szkolnictwa znajduje wy- 
raz tak dosadny i radosny. 
Imponujący wzrost ruchu 
wydawniczego, szerokie i wciąż 
postępujące  ipowszechnienie 
czytelnictwa jest wynikiem 
czujnej troski partii i rządu 
ludowego, które nie szczędzą 
wysiłków, by odrabiać wieko- 
we zaniedbania kulturalne i w 
oparciu o najlepsze, postępowe 
tradycje przeszłości — 'kiero- 
wać sprawy kultury narodo- 
wej na tory wszechstronnego 
rozwoju i rozkwitu. Dopiero 
dziś, w Polsce Ludowej, wol- 
nej od wyzyskiwaczy i paso- 
żytów społecznych spełniają się 
marzenia poety, by książki je- 
go „zbłądziły pod strzechy”... 
Dziś — dzieła Mickiewicza i 
wiele innych książek, wydane 
w setkach milionów egzempla- 
rzy, można znaleźć zarówno 
pod chłopską strzechą, jak i w 
mieszkaniach robotniczych. I 
dla ścisłości powiemy, że to 
drukowane słowo już nie „błą- 
dząc“ trafia do milionów rąk, 


„ofiarnie budujących socjalizm 


w Ojczyźnie, lecz kierowane 
jest do tych rąk świadomie i 
planowo przez twórców, opie- 
kunów i krzewicieli tętniącej 
nową treścią — kultury naro- 
dowej. 


stanowił fakt niekontrolowa- 
nia systematycznie tego za- 
gadnienia przez egzekutywę. 
W związku z tym zobowiąza- 
no egzekutywy oddziałowe do 
przeprowadzenia odpraw z 
grupami partyjnymi, agitato- 
rami i grupami związkowymi, 
celem rozpatrzenia działalno- 
ści kolporterów. Jednocześnie 
postanowiono na kolporterów 
wyznaczyć "najlepszych agita- 
torów, z którymi raz w mie- 
siącu przeprowadzane będą 
narady“. 


SZKODNIKÓW SPOTKA 
ZASŁUŻONA KARA 

Nawiązując do artykułu pt. 
„SZKODNICY GS w GRU- 
SZYCACH ZAMIENILI WY- 
BOROWE. SIANO W NA- 
WÓZ“ — Komitet Powiatowy 
PZPR w Sieradzu podaje do 
wiadomości, że sprawa zosta- 
ła oddana do prokuratury w 
Sieradzu. Jednocześnie KP 
zawiadamia, że winę za zgno- 
jone siano ponosi również w 
dużej mierze CRS w Łodzi, 
która bez uzgodnienia, zawia- 
damiając 
ostatniej chwili, przysłała dzie- 
siątki wagonów siana. GS w 
Gruszycach nie był przygoto- 
wany na przyjęcie takiej ilo- 
ści, ponieważ nie posiadał od- 
powiedniego pomieszczenia. 
Po zbadaniu sprawy przez 
prokuraturę winni niewątpli- 
wie zostaną surowo ukarani, 


ULEPSZONO STYL PRACY 
SOM W GIDLACH 

W związku z koresponden= 
cją pt. „NIE WOLNO CZE- 
KAĆ NA OSTATNIĄ CHWI- 
LĘ* — PZGS w Radomsku za- 
wiadamia, iż w toku docho* 
dzenia przeprowadzonego na 
skutek tej Mkorespondencji 


- ustalono co następuje: całko- 


witą winę za zaniedbanie za- 
wierania umów z gospodarza- 
mi na pracę maszyn rolni- 
czych w czasie trwania akcji 
wiosennej ponosi były kie- 
rownik SOM w Gidlach, Jó- 
zef Straczyński. Za wynikłe 
opóźnienie w zawieraniu u- 
mów z gospodarzami, jak i za. 
zaniedbanie drobnego remon- 
tu maszyn — został on zwol- 
niony z pracy. Nowoprzyjęty 
kierownik dokończył całkowi- 
cie remontu siewników, za- 
wierając jednocześnie dalsze 
umowy ż gospodarzami, 


* „zbłądziła pod 
sarz bierze na siebie funkcje. 


o tym dopiero w : 


Ogromny rozwój sieci bi- 
bliotek publicznych w Polsce 
powojennej jest jednym z za- 
sadniczych czynników umaso- 
wienia czytelnictwa, a zara- 
zem gwarancją dalszego jej 
wzrostu. W roku .1938 było w 
Polsce niewiele ponad tysiąt 
bibliotek publicznych, zaś ich 
stan posiadania obejmował 1,7 
miliona tomów. W r. 1951 mie- 
liśmy już czterokrotnie więk- 
szą ilość bibliotek, liczących 
ogółem ok. 10,2 miliona tomów. 
W ostatnim roku Planu 6-let- 
niego cyfra ta wzrośnie do 22 
milionów, co stanowić będzie 
bardzo wysoką relację: 800 to- 
mów na 1.000 mieszkańców. 

Umasowienie czytelnictwa w 
Polsce Ludowej, wznoszącej 
fundamenty socjalizmu, okreś- 
la rodzaj i charakter „zamó- 
wień społecznych“, w których 
obliczu stoi. dziś literatura. 
„Trzeba, aby nasi twórcy — 
mówił przed paru laty prezy- 
dent Bierut — nasza literatu- 
ra, nasz teatr, nasza muzyka, 
nasz film związane były jak 
najściślej ze społeczeństwem, 
z jego bolączkami i dążeniami, 
z jego wysiłkami, pracą, ma- 
rzeniami, aby wskazywały 
nam drogę, mobilizowały do 
twórczej pracy, aby wydoby- 
wały z ludzi najszlachetniej- 
sze pierwiastki, stawały się 
bodźcem postępu i doskonale- 
nia społecznego“. 

W tym kierunku zmierzają 
dziś powieściopisarze, poeci i 
dramaturdzy Polski Ludowej, 
mając przed oczyma wspania- 
łe wzory przodującej literatu- 
ry radzieckiej i pomnąc o tym, 
że książka stała się w tej Pols- 
ce własnością, chlebem po- 
wszednim i przyjacielem mi- 
lionowych rzesz czytelników 

W artykule prezydenta Bie- 
ruta pt.: „Partia klasy robotai- 
czej — kierowniczą siłą naro- 
du polskiego“, wydrukowa- 
nym w „Prawdzie“ z dnia 18 
kwietniu br., czytamy m. in.: 
„Wśród badaczy naukowych, 
pisarzy i artystów występuje 
coraz wyraźniej zwrot w kie- 
runku ścisłego powiązania 
swej działalności z walką mas 
pracujących o realizację i o 
przekroczenie Planu 6-letnie- 
go, z zagadnieniami budowa- 
nia nowego życia, w kierunku 
przepojenia naszych qglziałaczy 
i twórców w dziedzinie nauki 
i sztuki zasadami marksi- 
zmu-leninizmu*. 

Ta pozytywna ocena steru- 
jącego 
kultury narodowej winna stać 
się dla wszystkich ludzi pióra 
w Polsce bodźcem i zachętą, 
które zobowiązują do dalszych 
wysiłków i coraz lepszych, co- 
raz cenniejszych osiągnięć. W 
dobie, gdy książka istotnie 
strzechy“, pi- 


świadomego współtwórcy ży- 
cia — i to właśnie określa jego 
rolę i zadania w społeczeń- 
stwie, które staje się socjali- 
stycznym. 


Szlakiem oddziału partyzanckiego G. 


Łodzi i województwa 


wyruszy 400 sportowców z 
Dziesięć lat temu wy- cu Barlickiego. Na ro- Podobną 
ruszył do boju z okupan- gatce miasta sędziowie również 


tem hitlerowskim pierw- będą mierzyli czas każ- że ogółem w marszu weź- stwowym. 

szy oddział partyzancki dego patrolu, po-czym mie udział około 400 za- Zakończenie marszów 
Gwardii Ludowej, dowo- patrole zostaną przewie- wodników. nastąpi w Tomaszowie na 
dzony przez Franciszka zione autami do Ujazdu, Warto nadmienić, że Placu Kościuszki. Zbiorą 
Zubrzyckiego. Z okazji skąd rozpoczną drugi impreza ta odbywać się się tu organizacje  spo- 
tej rocznicy Związek Bo- etap swego marszu, już będzie co roku i zosta- łeczne sportowe i mio- 
jowników o Wolność i do Tomaszowa. nie wprowadzona do jed- dzież szkolna  Tomaszo- 
Demokrację wespół z Patrole, startujące z nolitego kalendarza nā- wa. 

Wojewódzkim Komitetem Piotrkowa, po przema- 

Kultury Fizycznej oraz Z szerowaniu około 5 km 


Łódzkim Komitetem Kul- 
tury Fizycznej organizu- 
ją w nadchodzącą nie- 
dzielę marsze patrolowe 
szlakiem partyzantów 
Gwardii Ludowej. Marsze 
odbędą się na dwóch tra- 
sach, a mianowicie: Łódź 
—Tomaszów Mazowiecki 
i Piotrków—Tomaszów 


państwem Opiekuna 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


a Z A O TE A M LĄ 


przewiezione zostaną do 
Wolborza i tu rozpoczną 
drugi etap marszu. 

Czas, uzyskany na oby- 
dwu etapach decydować 
będzie o zwycięstwie. ` 


przeznaczył dla uczestni- 


GŁOS ROBOTNICZY 


Znaczne udogodnienie dla ludzi pracy 


mleko 


Realizacja uchwały: Prezy- 
dium Rządu o obowiązkowych 
dostawach mileka przez rolni- 
ków już obecnie przyczynia 
się do lepszego zaopatrzenia 
ludności miast w ten artykuł 
pierwszej potrzeby. Dzięki 
zwiększonym dostawom mleka 
do Łodzi już w przyszłym ty- 
godniu oprócz normalnej sprze- 
daży, 15 tys. litrów mleka 
dziennie dostarczanych będzie 
bezpośrednio do mieszkań kon- 
sumentów. 


W związku z tym w Wy- 
dziale Handlu Prezydium RN 
odbyła się wczoraj specjalna 
konferencja z udziałem przed- 
stawicieli handlu uspołecznio- 
nego, na której 
omówiono zarządzenie 


szczegółowo 
Mini- 


Z pokazu gotowej 
konfekcji 


Kretonowa bluzka w kratę 
oraz szara spódniczka 2 60- 
procentowej wełny stano- 
wią tani i praktyczny u- 
biór na sezon wiosenno- 


letni. 


stra Handlu Wewnętrznego w 
sprawie dostaw mleka i pie- 
czywą do domów. 

Na terenie całego miasta wy- 
typowano 72 sklepy MHD i 
PSS, które we wczesnych go- 
dzinach rannych dostarczać 
będą te artykuły do mieszkań. 
Sieć placówek sprzedaży zo- 
stała tak rozmieszczona, aby 
z tego udogodnienia korzystać 
mogły również szerokie rzesze 
ludności robotniczej, zamiesz- 
kującej przedmieścia. I tak 
np. w północnej dzielnicy mia- 
sta na Bałutach, Stokach, Ża- 
bieńcu akcję tę prowadzić bę- 
dzie 14 sklepów MHD i PSS. a 
w południowej dzielnicy 20 
sklepów. 

Mleko i pieczywo dostarczą 
specjalni roznosiciele, którzy 
pobierać będą za dostawę 30 
groszy od litra i 10 procent cd 
ceny pieczywa. Mleko dostar- 
czane będzie do domów wy- 
łącznie w zamkniętych butel- 
kach. ; 

Konsumenci, którzy będą 
chcieli korzystać z tego no- 
wego, wygodnego systemu 
sprzedaży, będą mogli zgła- 
szać zapotrzebowanie u kie- 
rowników sklepów zajmują - 
cych się tą akcją, podając do- 
kładnie iłość i jakość żąda- 
nych artykułów (mleka i pie- 
czywa). Zamówienia należy 
składać co najmniej na okres 
tygodnia. W soboty mleko ke- 
dzie dostarczane dwukrotnie 
— Tano i po południu. Konsu- 
menci nie posiadający w 'do- 
mach specjalnej butelki do 
mleka wpłacają w sklepie kau- 
cję w wysokości 2,40 złotych. 
Przy składaniu zamówienia u- 
iszcza się z góry opłatę z do- 
liczeniem kosztów za dostar-, 
czenie do domu. 

Oprócz mleka możemy  za- 
mawiać do domów pieczywo. 
Łódzkie Zakłady Piekarskie 
przygotowują do sprzedaży do- 
mowej szeroki asortyment wy= 
robów, jak: bułki zwykłe i 
maślane, rogaliki, solanki, 
<hleby zwykłe, tzw. chleby 


„„grahama*, nałęczowskie itp. 


Należy przy tym zaznaczyć, że 


28 czerwca rozpoczynają się 


Ww Młodzieżowym Domu 
Kultury odbyła się wczoraj 
konferencja organizatorów 
wczasów dziecięcych z łódz- 
kich zakładów pracy oraz 
szkół. s 

Nowością w tegorocznej or- 
ganizacji wczasów dziecięcych 
jest to, że dzieci przebywają 
na wczasach letnich tylko w 
obrębie swojego wojewódz- 
twa. Ponieważ Łódź jest wiel- 
kim miastem robotniczym i 
obejmuje dużą ilość dzieci 0- 
raz młodzieży, liczba ośrod- 
ków” wypoczynkowych na te- 


liczbę wystawi 
Piotrków, tak, 


gowa iej drużyna co ro- 


wczasy letnie dla dzieci 


renie naszego województwa 
nie byłaby wystarczająca. 
Wobec tego przydzielono Ła- 
dzi kilkanaście miejscowości 
wypoczynkowych w woj. ko- 
szalińskim. 

Chociaż wyjazd I turnusu 
młodzieży przewidziany jest 
dopiero na 28 czerwca br. już 
obecnie we wszystkich zakła- 
dach pracy i szkołach prowa- 
dzone są wytężone przygoto- 
wania celem osiągnięcia naj- 
sprawniejszego przebiegu wy- 
jazdu dzieci na kolonie let- 
nie. 


Trzeba przełamać kryzys we „Włókniarzu” 
Przed spotkaniem z „Budowlanymi“ 


(Chorzów) 


: Tegoroczny sezon pił- zupełniać powstałych luk 
taj gey i POJOWALKCW karski nie przynosi suk- w drużynie.  Najtragicz- 
o Wolno: emokKrację cesów Łodzi Pierwszoli- niej przedstawia się spra- 


wa z atakiem. 


L. Sukces Stefaniszyna 


szych imprez sportowych 
o charakterze ogólnopań- 


Tutaj 


Sklepy MHD i PSS dostarczać będą 
i pieczywo do mieszkań konsumentów 


pieczywo rozńoszone będzie w 
specjalnych higienicznych ko- 
szykach, a osoby dostawiające 
je dó domu muszą posiadać 
podobnie jak pracownicy skle- 
powi, świadectwo zdrowia. 

W numerze jutrzejszym „Gło- 
su Robotniczego“ podamy ad- 
resy wszystkich 72 sklepów, 
które przyjmować będą za- 


mówienia na mleko i pieczywo 
z odstawą do domów. 


Filip z konopi 


Przede wszystkim — ma- 
ła uwaga: niechże się nie 
obrażają ludzie, noszący 
imię Filip, 
bo nie o 
nich tutaj 
mowa. Cho- 
dzi nam o 
tych „fili- 
pów z kono- 
' pi“, którzy: 
umieszcza- 
ją na wysta- 
wach sklepowych zimowe 
„narciarki* w maju; 
sprzedąqją letnie bombaj- 
ki tylko w listopadzie; 
opróźniają — ale to do- 
słownie — wystawy zna- 
nych księgarń łódzkich 
właśnie w Dniach Oświaty, 
Książki t Prasy. 


. 


Ładny żart. — pomyślą 
sobie czytelnicy. Przecież 
„Dom Książki“ urządził ta- 
kie wspaniałe kiermaszz. 
Książki wyszły na ulicę — 
na stoiska. Byli literaci, by- 
li artyści, była mużyka. 
Więc kto by mógł zrobić 
takiego psikusa — właśnie 
w Dniach. Oświaty, Książki 
i Prasy? Ano, właśnie sam 
„Dom Książki“ wpadł na 
taki wspaniały pomysł — i 
w Dniach OKP — przepro- 
wadził „reorganizację dzi1- 
łu księgarskiego" — prze- 
nosząc kilka księgarń do 
nowych, obszerniejszych 
lokali, 

Czy nie można było tro- 
chę poczekać z tą reorgani- 
zacją? Czy nie można było 
na tych opuszczonych wy- 
stawach pozostawić książki 
jeszcze na tydzień? Wie 
każdy przecież przechodzień 
wpadnie na pomusł. by za- 
dzwonić do dyrektorów „Do- 
mau Książki" o wyjaśnienia. 
Niejeden to tylko popatrzy 
na taką opuszczona witry- 
/nę księgarską i... zaklnie. 


WALENTY CZÓŁENKO 


KL MMM MRM M LL2>->—-- MALL > - L——QLL-->)>o)>2Q)--1 20 m 22 kann 


w Moskwie 


Mazowiecki, LK si kino Aea ku obniża swój poziom i absolutnie nie mamy kim 
Wymarsz patroli z Ło- pęd 4 „pp e, KU co roku dostarcza wiel- załatać powstałych dziur 
dzi poprzedzi o godz. 9 zag Roa Zesz ae mniej: kim rzeszom  zwolenni-  Skłąd przeciwko „Bu- 
wielka manifestacja na zę MALES A ONET ków piłki nożnej wiele dowlanym“ nie został je- 
Placu Barlickiego, w 14 po KOCU taż zawodów i rozczarowań. szcze do dnia wczoraj- 
Piotrkowie zaś na placu nawody C tundo si ezo W niedzielę łodzian 0- szego ustalony. Pewne p; 
przy hall targogej,! W bydwa Komitety Kultu. gzękuje mecz z „Budow- jest tylko, że na obronie Piłkarze polscy prze- 
manifestacji  wózmą u- my pizycznej (plejski | ymi" (Chorzów), mecz zagrają Włodarczyk 1 bywający w -ZSRR 
dział organizacje Spo- Wojewódzkiy! Liczne na- piewatpliwie cieżki, „Z Baran, a w pomocy Stu- rozegrali dwa towa- 
łeczne, szkoły oraz spor- grody wpływają także rego sery wgs RA sio, W bramce chcieliby- rzyskie spotkania z 
towcy Patrole składać od różnych organizacji. 71951, WYJ zwycięsko | śmy widzieć Forysia, ale „; ; onies 
sie będą z 5 osób. Wysta- TEON Seh i Lep dów ty!ko wtedy, gdy dadzą Z znów powstaje pytanie piłkarzami radziecki- 
wiają je zrzeszenia spor- toż Mg ołów siebie maksimum ambicji czy zostanie zwolniońy mi: W drużynie pol- 
towe Związków Zawodo- nadsyłać do soboty (go- | VO}, zwycięstwa. przez swych  przełożo- skiej wyróżnił się 
wych, LZS, PO ..Służba dzina 12) do Zwiazku Bo- „Budowlani“ nie należą nych... k ź 
Polsce". AZS | SKS. AT "wol 46 | De. do najlepszych drużyn ` (zwłaszcza w drugim 
jowników o Wolność i De- Sląska — mówi trener Kryzys we „Włóknia- spotkaniu wygranym 
Dystans marszu wyno- Mokrację, Łódź, ulica piłkarzy łódzkich, Włady- TZU jak widzimy, pozłę- z taci 
sić będzie około 20 Piotrkowska 49, ) 20 „ bia się. Aje nie wolno Przez reprezentację 
s edzie około km. sław Król. Ale nie ule ) P í 
Patrole, startujące z Ło- Do marszu Łódź wysta- ga wątpliwości że ich Załamywać nam rąk stolicy ZSRR „ 231) 
dzi, wymaszerują z Pla- wia około 40 zespołów. drużyna jest lepsza od Trzeba szukać najsku- bramkorz Stefaniszyn, 
~ Zr azi- teczniejszych dróg do je- 7+5 s 
naszej Zresztą my dz 1 À Przeja. którego widzimy na 
siaj — dodaje trener Król FO przełamania speca 


Ze sportu strze 


Anna Popielska, Janina Modlewska i Wanda 
Kuźmierczyk, uczennice Technikum  Handlo- 
wego na Księżym Młynie, brały udział w po- 


wiatowych mistrzostwach 


NA ZDJĘCIU: dzielne sportsmenki przygląda- 


ją się z 


zdjęciu podczas akcji. 


zainteresowaniem swej tarczy. 


. — jesteśmy zaledwie mać go musimy! 
leckiego przeciętną ORTAR dru- 
ż goligową... 
Jak do tego doszło? Do- 5 R i 
szło do tego prostu Przed międzypaństwowym spotkaniem 


jeliśmy sie 


centralnym 
namo i 
25 bm. 


dlatego, że za późno za- 
wychowywa- 
niem młodzieży. wskutek 


czego nie mamy kim u- 


Mistrzostwa Europy 


koszykówce kobiet 
niej rozegrany bedzie na 
stadionie Dy- 
zakończy 


Całkowity dochód z 
międzypaństwowego spot- 
kania piłkarskiego Polska 
—Bułgaria (18 bm. w 
Warszawie) przeznaczony 
jest na fundusz olimpij- 


w koszykówce ski. W związku z tym 
i komisja organizacyjna 
kobiet nie wydaje żadnych bile- 

; tów bezpłatnych. 
MOSKWA. W nie- Przed meczem, który 
dzielę, 18 bm rozpoczyna- rozpocznie się o godz. 
ją się w Moskwie III 16,30, rozegrane zostanie 
mistrzostwa „Europy w spotkanie między repre- 


Tur- zentacjami juniorów War- 
szawy | woj. warszaw- 
skiego (2x35 min.). Bra- 
my stadionu zostana zam- 
knięte o godz. 16.15 Pu- 


się 


w mistrzostwach wez- blirzność bedzie mogta 

mą © te: zo owe dojść na stadion nastę- 

- państw: ustrii, Buł- pującymi ulicami: na 
strzeleckich LPŻ. garii, NRD, Włoch, Pol- pd epa 1 na miejsca 
ski. Rumunii. ZSRR, Fin- przed trybunami — Gór- 

landii. Francji, CSR, Wę- /nośląską i Łazienkowską; 

gier 1 Szwajcarii, na miejsca stojące — 


10 = 12. Telefony: 


Redakcja nocna 158-81 


centrala telefoniczna 283-00 (łączy ze wszystkimi działami), 
Kolportaż — Łódź. Ai Ee 


n, 


Bułgarią 


Czerniakowska 1 Łazien- 
kowską. Miejsca stojące 

podzielone są na 3 sekt>- 
ry — wg kolorów biletów. 


k kė 


Skład reprezentacji pol- 
skiej ustalony zostanie w 
przeddzień zawodów spo- 
śród 16 piłkarzy ośrodka 
treningowego Unti, któ- 
rzy dziś wracają z poby- 
tu w ZSRR. : 

Dodatkowo po- 
wołany dó Warszawy na- 
pastnik śląskiego ośrodka 
Trampisz, 

Spotkanie Polska—Buł- 
garia prowadzić będzie 
sedzia węgierski Dorogi 
(sędziował on w Sofii, 
Polska—Bułgaria 1:0). 

Na liniach sędziować 
będą: Bukowski i Przy- 
bysz. 


został 


redaktor naczelny 216-174, 


16 maja 1952 r. (Nr 117) 


Usprawnić pracę Laboratorium 
Analitycznego 


— Mam polecenie lekarza, 
aby przekazać krew do bada- 
nia morfologicznego. 

— Proszę bardzo, lecz zapi- 
sy przyjmujemy. na 15 czerw- 
ca. 

— Przecież jestem chora i 
nie mogę wyczekiwać na ba- 
danie aż 6 tygodni. 

— Niestety, nic na to nie 
poradzimy, trzeba czekać. 

Tego rodzaju rozmowy pa- 
cjentów z personelem Labo- 
ratorium Analitycznego przy 
ul. Piotrkowskiej 113 można 
usłyszeć każdego dnia w go- 
dzinach przyjmowania próbek 
krwi do zbadania. 

A jakie są przyczyny tego 
stanu rzeczy? Przede wszyst- 
kim zbyt szczupły personel, 
który nie może podołać nad- 
miernej ilości pracy. 

— Od miesiąca — oświad- 
cza kierowniczka  laborato= 
rium — trzy osoby spośród 
pracowników korzystają ze 
zwolnień lekarskich. Na ich 
miejsce nie eeina nam 
zastępstwa. t 


, Laboratorium 


Inną bolączkę laboratorium 
stanowi  ciasnota pomiesz- 
czeń, W zasadzie pracownią 
laboratorium jest obszerna i 
widna, a więc sprzyja należy- 
tej organizacji. Natomiast ga- 
binety, w których pobiera się 
próbki do badań, są ciasne i 
ciemne. 

Podobnie 
sprawa z poczekalnią, 
wyglądem swym przypomina 
raczej wąski, ciasny korytarz, 

Należy także wytknąć nie- 
odpowiednie traktowanie pa- 
cjentów przez niektórych pra- 
cowników laboratorium, co 
znajduje wyraz w książce za- 
żaleń, 

Stan 


przedstawia się 


istniejący w. 
Analitycznym 
przy ul. Piotrkowskiej 113, 
musi ulec poprawie. Sprawą 
tą winien zainteresować się 
najrychlej Wydział Zdrowia 
Prezydium Rady Narodowej i 
poczynić ódpowiednie kroki w 
celu usprawnienia pracy labo- 
ratorium. 
J. GŁ, 


—— 


"rzeczy, 


Artykuły wczasowe w skiepach łódzkich 


Rozpoczął się już sezon 
wczasowy. Niemal co tydzień 
setki mieszkańców Łodzi — 
urlopowiczów wyjeżdżają do 
miejscowości letniskowych. W 
tym roku nie ma kłopotów z 
wyposażeniem na wczasy, gdyż 
„Centrogal'* zaopatrzył sklepy 
w odpowiednie artykuły. 

Ostatnio sklepy otrzymały 
zraczne ilości tanich waliz z 
prasowanej tektury w cenie od 
5 do 100 zł oraz walizy z ži- 


bry w cenie od 130 do 280 zł. 
Zwiększono również ilości kre- 
mów i olejków do opalania 
oraz szereg drobiazgów kos- 
metycznych. 

W tych dniach ukazały się 
również w sprzedaży od daw- 
na już oczekiwane przez ło- 
dzianki efektowne torby ny- 


lonowe. Cena ich w zależności 
od gatunku waha się od 240 
do 300 zł. 


"Kronika ia 


DZIELNICA WIDZEW: dziś o 
godz. 16 w lokalu Dzielnicy 
odbędzie się narada I i II ze- 
kretarzy podstawowych i od- 
działowych organizacji partyj- 
nych. 

DZIELNICA STAROMIEJSKA: 


dziś o godzinie 1600 w 
sali konferencyjnej Dzielnicy 
Staromiejska, ul. Południowa 


11, odbędzie się narada dyrek- 
torów, kierowników person?!- 
nych oraz sekretarzy podsta- 


wowych organizacji  partyj- 
nych. 
KOŁO TERENOWE PRZY KD 


GÓRNA - LEWA: dziś o godzi- 
nie 18.00, w lokalu Dzielnicy, 
odbędzie się zebranie członków 
koła terenowego przy KD 
Górna-Lewa. JE 

m: © mp 


STRZELNICA LPZ W ŁÓDZKIM 
Zz00 


Liga Przyjaciół. sZearza, cheno 
udostępnić mieszkańcom na 

miasta strzelanie z wiatrówek "ze- 
skich, uruchomiła w Ogrodzie 
zoologicznym strzelnicę wiatrów- 


kową. 

Strzelnica w ZOO czynna jest 
w każdą niedzielę i święta od 
godz. 11 do 19. 


WYMIANA LEGITYMACJI LPZ 
Zarząd Grodzki Ligi Przyjaciół 


"żołnierza m. Łodzi podaje do 
wiadomości, %e dzielnicę LPŻ 
przystąpiły do wymiany  legity- 


macji tymczasowych na legityma- 
cje stałe Koszt wymiany legity- 
macji wynosi 1.50 zł. 


PIĄTEK, 16 MAJA, 1952 R. 


«2.04 
Ra- 


11.45 „Głos mają kobiety**. 
Dziennik. 13.30 „Wszechnica 
diowa*. 13.45 Muzyka, 
cert rozrywkowy. 15.10 
nienia robotnicze. 15.30 
dla świetlice dziecięcych. 16.00 
„Wszechnica Radiowa“ I. 16.20 , Z 
mikrofonem przez miasto i wieś”. 
16.35 Recital wokalny Cz. Koza- 
ka. 16.55 Na boiskach i bieżniach 


wspom= 
Audycja 


kraju. 17.00 Wiadomości popołud- 
niowe. 17.15 Audycja słowno-mu- 
zyczna. 17.35 Audycja dla kobiet. 


17.45 Audycja literacka. 18:00 Kon- 
cert Chóru Rozgłośni Poznańskiej. 
1830 „Wszechnica Radiowa" 
kurs II. 1850 Włókniarze walzzą 
o plan — reportaż z Politechniki 
mtódzkiej. 19.00 Grają 1 śpiewają 
zespoły ludowe, 19.15 ŁTK — „35- 
lecie pracy Idy Kamińskiej" 19.30 
Muzyka | aktualności. 20.00 ,,Lu- 
dziom Planu 6-letniego'". 20. 40 


14,30 Kon- 


Skarbnicy kół LPŻ proszeni są 
o zgłoszenie się po legitymacje do 
dzielnic LPŹ. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują na. 
stępujące apteki: Przejazd 19, 
Wólczańska 37, Piotrkowska 225, 
Zgierska 146, Wschodnia 54, Woj- 
Ska Polskiego 56, Dąbrowskiego 
24b, Al. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-ginekologiczay: 
dzisiaj dyżuruje przez całą dobą 
szpital im. dr H, Wolf, Ul, Ła- 
giewnicka 34. 


PAŃSTWOWY 
POLSKIEGO 
srebrników"“ 

PANSTWOWY 
CHNY — godz. 
Grandet" 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
nieczynny 

TEATR MAŁY — godz. 19.0 = 
„Zielony Gil" 

TEATR MUZYCZNY — godz. 19.13 
„Orfeusz w piekle“ 

TEATR PINOKIO — 
„Jest drożyna'* 

TEATR ARLEKIN — nieczynny 

CYRK Nr 7 — godz. 19.15 — wis 
dowisko atrakcyjne. 


TEATR WOJSKA 
— godz. 192 — ,.30 


TEATR POWSZE+ 


19. 


„Eugenia 


godz. 17 = 


BAJKA — „Bracia Benthin™ — 
godz. 18, 20 

BAŁTYK — „Nędznicy” I seria — 
godz. 15, 17, „19, 20, 21 

GDYNIA — Program naukowo* 
oświa* wy Nr 22-52 — godz 17, 
18, 19 — „W imię życia“ — godz, 
20, — Program dla naimłodszych: 
„Teatr Marysi"; „Kukułka 1 
szpak”, „W moskiewskim ZOO”, 
„Chomik samolub'* — godz. '6. 

MŁODA GWARDIA (dla młodz.) 
„Diabelska grań“ — godz. 16, 
18, 20 

MUZA — „Człowiek bez jutra" — 
godz. 18, 20 


POLONIA — Festiwal filmów cze» 
chosłowackich „Bój skończy 


się jutro" — godz. 16.30, 18.30, 
20.30 

PRZEDWIOŚNIE — „Pieśń Tajgi'* 
godz. 1745, 20 

REKORD — „Świniarka I pastuch" 
godz 17.30, 19 30 

ROBOTNIK — „Powrót do domu 
godz. 17, 19 

ROMA — „Cienie na torach“ 
godz. 18, 20 

SOJUSZ = „Rzym — miasto 
otwarte" — godz 19. 

STYLOWY — „Młodość Chopina“ 
godz. 18, 20.15 

ŚWIT — ..Potępieńcy"* 
godz. 18, 20 

TATRY — „Alszer Nawol" 
godz. 16, 18, 20 

WISŁA — „Rwący potok'* — godz, 
16, 18, 20 


„Potop“ — kol. ode. 21. 00 Dzien- WŁÓKNIARZ — Festiwal filmów 
nik. 21.30 Melodia i piosenka. 21 50 czechosłowackich — „Bój skoń- 
Audycja dla wykładowców - kur- czy się jutro“ — godz. 16, 18, 20 
„sów partyjnych II stopnia, 2210 WOLNOŚĆ — Festiwal filmów 
Kameralna muzyka polska, 22.338 czechosłowackich — „Bój skońs 
Muzyka taneczna. 2310 Koncert czy się jutro“ — gadz 16, 18, 20 
orkiestry 1 solistów. 23.50 Ostatnie ZACHĘTA — „Parada natrętów' 

wiadomości. godz. 18, 20 , 

p s . . 
Poszukiwani pracownicy 


Inwestora, dziewiarzy raszlo- 
wych,  Uuczniów(ennice) ve- 
wiaczki, skręcarki, pracowni- 
ków do straży przeciwpoża- 


rowej i robotników gospo- 
darczych zatrudnią natych-= 
miast Zakłady Przemysłu 


Dziewiarskiego im Marii Ko- 
nopnickiej, Łódź, ul. Wól- 
czańska 128. Zgłoszenia 0s0- 
biste przyjmuje Wydział Per- 
sonalny. 1229-K 


1 inżyniera lub technika, o- 
beznanego z urządzeniami 
przekaźnikowymi i projekto- 
waniem instalacji, 2 tokarzy, 
ślusarzy narzędziowych oraz 
robotników gospodarczych za- 
trudnią natychmiast Zakłady 
Wytwórcze Prostowników Rtę- 
ciowych M-32 „Katoda“. Łódź- 
Ruda XII, ul. Rudzka 6. Zgło- 
szenia osobiste przyjmuje 
Dział Personalny. 1241-K 


Samodzielnego techpika`^ bu- 
dowlanego, majstrów. budo- 
wlanych oraz murarzy i pra- 
cowników niewykwalitikowa- 


nych zatrudni Spółdzielnia 
Pracy „Budomontaż”*, Zgło- 
szenia, Łódź, ul. Mickiewicza” 
Nr 15. 1255-K 


111-50 1 114-75 
wiejscy 1 miejscy. Prenumer*te w kole 


Konstruktorów - mechaników, 
inżynierów - mechaników, in- 
żynierów - energetyków, Ślusa= 
sarzy-mechaników z praktyką 
zatrudni Wytwórnia Filmów 
Fabularnych. Zgłoszenia o0so= 
biste przyjmuje Dział Perso= 
nalny, ul. Sienkiewicza 33, 

1341-R 


Prządki na samoprząśnicę 
obrączkową, ciągarki, wrze= 
cioniarki, przewijaczki, ucze 


niów(ce) na przędzalnię oraz 
montera na  sapmoprząśnicę 
obrączkową zatrudnią natych= 
miast Zakłady Przemysłu 
Jedwabniczego im. Gen, W. 
Wróblewskiego. Łódź, ul. Dą= 
browska 17-21. Zgłoszenia o= 
sobiste przyjmuje Dział Per= 
sonalny. 1093-K, 


30  szwaczek na maszyny 
dwuigłówki oraz robotników 
gospodarczych zatrudnią na= 
tychmiast Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego im. T. Rych- 
lińskiego Łódź, Al. Kościusz= 
ki 23-25. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Sekcja Personalna, 

l 1248-K 


sekretarz odpowiedzialny 219- 

telefon 222-22 Dział ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 14a tel H A a 

ul. Zwirki 17, telefon 206-42 Pap: druk mat 50 gr Prenumeratę miesięczną wynoszacą żł $.— przyjmują wszystkie urzędy 1 agencje pocztowe oraz stonosze 
portażu zakładowym — miesiecznie zł 1.80 — przyjmuje PPR „Ruch“, 


Wyduiwca; RSW „Prasa 
D-3-19745 


która 


